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(Pozorna zgodność pełnomocników konferen

cyjnych. — Anstrja nie zgadza się na projekt kon
ferencji co do Bośniii. — Prawdopodobnie konflikt 
nastąpi na samej konferencji między Moskwą a Tur
cją. — Ministerjum węgierskie nie otrzyma dymisji 
lecz przedlitawskie. — Dr. Liske i dr. Suess w 
sprawie uniwersytetu lwowskiego. — Towarzystwo 
polskie w Gdańsku. — Wiadomości z carstwa mo
skiewskiego.)

Wczoraj zwróciliśmy uwagę, iż owe tele
gramy o porozumieniu się obcych pełnomocników 
konferencyjnych w Stambule, co do najgłówniej
szych punktów są bardzo optymistyczne i wcale 
na wiarę nie zasługują, a zarazem wyraziliśmy 
wątpliwość czy gabinet wiedeński zgodzi się na 
te ustępstwa, które Anglia co do prowincyj sło
wiańskich w Turcji w obec żądań moskiewskich 
uczynić gotowa. Dziś rano telegram potwierdził 
nasze wątpliwości, donosząc że na wczorajszej 
przedkonfereucji co do Bośnii nie przyszło do 
żadnego rezultatu, bo austrjaecy i niemieccy peł
nomocnicy wzięli rzecz pierwej ad referendum, 
to jest odnieśli się z postawionemi na przedkon- 
ferencji wnioskami do swoich rządów i czekać 
muszą na instrukcje.

Z telegramów innych widać, że dotąd na 
przedkonfereucji nie rozbierano jeszcze kwestji 
gwarancji. Mowa była dotąd o warunkach poko
jowych między Turcją a Serbią i Czarnogórą, i o 
reformach w Bośnii. Dopiero później miano trak
tować o reformach w Bułgarji, a gdy wszystkie 
mocarstwa zgodzą się na program reform, dopie
ro wtedy z kolei przyjdzie kwestja jak zabez
pieczyć przeprowadzenie tych reform z prawa 
gwarancji. I wtedy dopiero skończy się ta zgo
dność zdań członków konferencji, o której dotąd 
tyle telegrafowano na wszystkie strony.

Zresztą odbywające się teraz posiedzenia 
przedkonferencyjne, są w rzeczy samej właściwą 
konferencją. Dano im tylko dlatego nazwę przed
wstępnych narad, ażeby upozorować nieprzypu- 
szczenie do nich reprezentantów tureckich. W sa-‘ 
mej rzeczy zaś widoczny jest plan, w razie, gdy 
się wszystkie obce mocarstwa zgodzą, i wspólnie 
program i warunki bliższe ułożą, zaprezentowa
nia już gotowego elaboratu Turcji do przyjęcia. 
Lecz zgodzenie się obcych pełnomocników na 
wspólny program, nie będzie zapewne zobowią
zywać ich jeszcze do kategorycznego narzucania 
go Turcji, a stawiana po stronie moskiewskiej. 
Byłaby tu zgodność teraźniejsza prawdopodobnie 
tylko zręcznem wycofaniem się głównie Anglii, od 
angażowania się już obecnie w wojnę moskiew 
sko-turecką, gdyby Turcja odrzuciła program, u- 
łożony na konferencji.

Gdyby nie przyszło do zgodnego ułożenia 
programu już na przedkonferencji, odbywającej 
się bez udziału Turcji, i już z tej samej przy
czyny bezpośrednio przyszło do egzekucji mo
skiewskiej w Bułgarji, toby główna wina spro
wadzenia wojny spadła na to mocarstwo, z któ
rego przyczyny porozumienie nie przyszło do skut
ku, to jest, które opierało się projektom mo
skiewskim. Wobec agitacji w Anglii antiturec- 
kiej, niezawodnie takiej ewantualności lordSalis- 
bury unikać będzie, i będzie czynił wszelkie u- 
stępstwa, ażeby, jeźli już musi przyjść do wojny, 
takowa wybuchła z powodu bezpośredniego star
cia się między Ignatiewem a Turcją na konfe
rencji samej.

Wczoraj donosiliśmy, że Węgrzy prą do spie
sznego rozstrzygnięcia przez koronę sporu mię
dzy obu ministerstwami, tj. do rozstrzygnięcia, 
które z obu ministerstw ma ustąpić. Dziś dono
szą peszteńskie ministerjalne dzienniki, po au- 
djencji które Tisza i Szell mieli u cesarza, że 
już nie ma mowy o ustąpieniu gabinetu Tiszy. 
Ztąd prosty wniosek wypływa, iż u góry posta
nowiono dać dymisję gabinetowi ks. Auersberga. 
Zapewne to nie nastąpi zaraz, ale dopiero po u- 
chwaleniu budżetu, i po odroczeniu Rady pań
stwa.

Potwierdza się również, że głównie mowa 
ministra Lassera, w której mówił o skonstato
waniu przed cesarzem bona fideg obu ministerstw 
w traktowaniu sprawy bankowej, przyczyniła się 
do stanowczego wystąpienia Tiszy, który właśnie 
inaczej rzecz przedstawił, i to publicznie w sej
mie węgierskim, odczytując list ks. Auersperga 
z 25. października b. r., zapewniający ministrów 
węgierskich, że w sprawie bankowej, jako inte
gralnej części ugody, uważa się ministerstwo 
przedlitawskie za solidarnie związane z węgier- 
skiem, a w kilkanaście dni później pan Depretis 
zupełnie odmienne dał oświadczenie na konfe
rencji ministrów.

Już podaliśmy pozawczoraj obszerniejsze 
sprawozdanie z broszury dr. Liskiego o uniwer
sytecie lwowskim, napisanej w odpowiedź dr. Su
ess, który prawił w Izbie o upadku tego uniwer
sytetu. Broszurę tę przesłał dr. Liskę samemu 
panu Suess, a oprócz tego rozdano ją wszystkim 
członkom Rady państwa. Dr. Suess po odczyta
niu tej broszury napisał list do p. Liske, w któ
rym się tłumaczy, że ani komisja budżetowa, ani 
on sam nie ma prawa ani możności orzekania o 
uniwersytecie lwowskim; wniosek zaś o jego u- 
padku i o zamiarze zwinięcia go uczynił tylko 
na tej podstawie, iż co roku w preliminarzach 
rządowych zmniejszana pojawiała się dotacja dla 
tego uniwersytetu. Dr. Suess więc winę całą zwa
lił na rząd!

Pomimo szerzenia się germanizacji, w społe
czeństwie polskiem coraz potężniej rozbudza się 
świadomość własnej narodowości. Dowodem tego 
jest założenie towarzystwa polskiego w Gdańsku 
pod nazwą O g n iw a . Pierwsze walne zgroma
dzenia tego Towarzystwa odbyło się 6. bm. Za- 
razże przy samym początku jego istnienia przy 
stąpiło 150 członków. O g n iw o  wydało odezwę, 
którą umieszczamy w kronice i na którą zwra- 
‘camy szczególną uwagę naszej publiczności w 
przekonaniu, że zeęlice ona zasilić bibliotekę, 
założoną na kresach naszych, nadsełaniem pol
skich książek.

Pisma moskiewskie chwalą się, że mobili
zacja wojsk została wykonaną z wielką szybko 
ścią. W Kijowie dowódcy wojskowi, metropolita 
z duchowieństwem i urzędnicy moskiewscy urzą 
dzili demonstrację wojenną, przy przejeździe na 
czelnego dowódcy armji południowej. Ministerjum 
marynarki zażądało od towarzystwa żeglugi pa
rowej na Czarnem morzu ustąpienie mu nowych 
sześciu statków. Dla okrętów stojących w przy 
Staniach Oczakowa, Kerczu i Odessy, mianowa
no oficerów, którzy poprowadzą miny od okrętów 
tych do przystani. Z Kaszgaru wyjechało do 
Taszkientu poselstwo od Jakuba-beka.

Armia moskiewska.
n .

Co roku zwykle pod koniec zimy od 
bywa się w całem carstwie pobór do woj
ska. Pierwsze sześć miesięcy swej służby 
rekrut przebywa w kadrowym batalionie, 
gdzie go zaznajamiają z prawidłaun służby 
wojskowej i uczą musztry. Z kadrów prze
chodzi żołnierz do pułku, przyczem bacznie 
przestrzegają zasady, że każdy powinien słu
żyć jak można najdalej od rodzinnej wioski. 
Tym sposobem pułki nie są nigdy, że tak 
powiem, jednoplemienne, to jest, że nie 
składają się z jednostek tej samej narodo 
wości, co więcej, nie tworzą się nawet z 
mieszkańców jednej gubernii, a przeciwnie 
obok Polaka stoi w szeregu Moskal, Kałmuk 
obok Finna, Ukrainiec sąsiaduje z Lifland- 
czykiem i t. d. W skutek tej mieszaniny 
przeróżnych narodowości, którą zresztą wi
dzimy w armii każdego despotycznie rządzo 
nego mocarstwa, pułki moskiewskie nie mają 
odrębnego charakteru, nie są spojone trady
cją, wyniesioną z rodzinnych stron, która 
jak cement łączy żołnierzy w harmonijną 
całość i tworzy korzystną dla celów wojsko
wych rywalizację między pułkami. Każdy 
pułk przedstawia zbiór ludzi, niemających 
nic między sobą wspólnego; żołnierz przeto 
nie dba o honor swojego munduru, z którym 
nie łączą go żadne wspomnienia.

Taktyczne wykształcenie moskiewskiego 
żołnierza polega tylko na wyćwiczeniu go w 
zręcznem przerzucaniu bronią z ramienia na 
ramię, i na doprowadzeniu maszerowania do 
takiej doskonałości, iżby batalion rozwinię
tym frontem mógł iść równym jak struna 
szeregiem. Wprawdzie nakazują uczyć żoł
nierza awanpostowej służby, robić małe ma- 
newra i odbywać marsze dwu i trzydniowe, 
jednak ponieważ wszystko to wymaga cięż
kiej pracy oficerów i nie bywa kontrolowane 
przez wyższe władze wojskowe, przeto wy
konywa się częściej na papierze niźli w rze 
czywistości. Nauka strzelania na wymierzoną 
i niewymierzoną przestrzeń jest tylko for
malnością, bo i jakże doprawdy żołnierz 
może się nauczyć celnie strzelać, kiedy na 
to dają mu co roku tylko 60 kul; temi 
sześćdziesięciu kulami musi się on wyćwi
czyć w strzelaniu na 12 rozmaitych met, z 
których najbliższa wynosi i 00 kroków, a 
najdalsza 1200 kroków; wszystkie zaś inne 
mety pomiędzy temi krańcowemi zajmują 
pośrednie stanowisko. Tym sposobem na 
każdą metę posiada żołnierz tylko pięć kul 
do rozporządzenia. Proszęż osądzić, czy z tak 
szczupłym zapasem jest on w stanie wyu
czyć się celnie strzelać? — Moralny rozwój, 
wytrwałość w trudach, zimna krew wobec 
niebezpieczeństwa, zmysł samodzielności, — 
wszystkie te przymioty, które powinny ce
chować dobrego żołnierza, nie wchodzą w 
program nauki; jest to t e r r a  i u c o g n i t a  
w armii moskiewskiej.

Utrzymanie żołnierza, — rzecz nader 
ważna z taktycznego stanowiska — jest 
bardzo liche. Oprócz trzech funtów czarnego 
chleba codziennie, żołnierz otrzymuje na 
miesiąc 2'/i garnca jęczmiennych krup, 31 
kopijek pensji i od 76 kojiejek do rubla i 
20 kopiejek na mięso, sól i bakalje. Natu
ralną jest rzeczą, że za tak lichą kwotę 
trudno utrzymać się cały miesiąc; otóż żoł
nierz radzi sobie w sposób, gwoli którego 
powstało przysłowie, „kradnie jak sołdat.“ 
Z ubrania dają mu na cztery lata 3 mun
dury, 2 płaszcze, 4 pary butów i 8 koszul; 
wszystkich tych rzeczy nie wydają jedno
cześnie, ale w pewnych, określonych termi
nach, tak że żołnierz nic zaszanować nie 
może. Ponieważ w carstwie prawie nie ma 
koszarów, przeto wojsko kwateruje po wsiach, 
gdzie między ludem zaszczepia różne choro
by i demoralizację.

Szkoły tak zwane j u n k i e r s k i e  do
starczają armii oficerów. Żeby już odrazu 
dać pojęcie o wartości moskiewskiego oficera, 
opowiemy tu koleje, które każdy z nich 
przechodzi, zanim nim zostanie. Dzieci bie
dnych urzędników, podupadłej szlachty, dy 
misjonowanych oficerów etc., skończywszy 
trzy lub cztery klasy gimnazjalne, wstępują 
do wojska jako prości żołnierze i przeby
wszy w szeregach trzy lata, przechodzą do 
dwuklasowej szkoły, zwanej junkierską. W;

niej się uczą po trochę wszystkich nauk 
wojskowych a przeważnie ćwiczą się w gi
mnastyce i robieniu bronią. Kto wie, jak 
jest rozległy obszar wiedzy wojskowej, ten 

uami się zgodzi, że choćby przy najpil
niejszych studjach nic można się z nim we 
dwa lata nawet jako tako zaznajomić.

Zważmy tylko bowiem, że oprócz ro
zmaitych nstaw i regulaminów, wchodzi w 
zakres jej taktyka, strategia, wojenna histo- 
rja i hygiena, topografia, wojenna statysty
ka i języki ludów, zamieszkujących państwa 
ościenne. To też oficerowie moskiewscy bry
lują zupełną nieznajomością swego rzemio-- 
miosła. Wprawdzie w carstwie istnieją trzyj 
wyższe zakłady wojskowe, z .których co ro
ku wychodzi mniej więcej 150—200 rzeczy
wiście wykształconych oficerów; ci atoli słu
żą albo w gwardji, albo też przy sztabach, 
rzadko zaś kiedy zaliczani są do pułków pn
iowych.

We wszystkich armiach europejskich 
przyjęto jako zasadę, że najzdolniejsi ofice
rowie dowodzą oddziałami, stauowiąceuii tak
tyczną jednostkę, jak kompania lub batalion; 
mniej zaś zdolui nie mają takich oddziałów 
i są tylko pomocnikami dowódzców. Dla o- 
cenienia zaś owych zdolności ustanowione 
są egzamina przejściowe dla każdego stop
nia. W ten sposób usuwa się wszelka do
wolność w promowaniu oficerów, a armia zy
skuje prawdziwie zdolnych dowódzców. — 
W Moskwie także przyjęto zasadę, że od
działami dowodzą zdolniejsi, tylko ocenę ich 
pozostawiono dowódzcom pułkowym, którzy 
w tym razie, jak i w każdym innym, kie
rują się prywatą. Podwyższenie zaś oficerów 
w stopniach odbywa się stosownie do liczby 
lat służby w każdym stopniu, to jest, że, 
dajmy na to, z pośród poruczników ten zo- 
staje drugim kapitanem, gdy się wakans o- 
twiera. który najdłużej służy jako porucznik. 
Tak tedy stopień oficerski zależy od ilo
ści lat służby, a prawo do dowództwa 
daje zdolność ; w skutek tego bardzo często 
się zdarza, że porucznik dowodzi kompanią, 
w której kapitan jest subalternem. Nie po
trzebujemy chyba dowodzić, jak to podrywa 
dyscyplinę i krzyżuje pojęcie o władzy. Bo 
trzeba wiedzieć, że po za służbą', w życiu 
prywatnem, wszystkie oznaki uszanowania w 

: służbowej zależności oddają młodsi starszym 
'nie według zajmowanej posady, ale według 
oficerskiego stopnia.

Stanowisko tedy oficera w wojskowej 
, hierarchii zależy bezwzględnie od pułkowego 
dowódzcy. A i jego karjera nie w lepszych 
spoczywa rękach, albowiem dowódzca pułku 
ma prawo bez podania przyczyny usunąć o- 
ficera od promocji do wyższego stopnia, któ
ry wtedy dostaje się następnemu z kolei 
kandydatowi; dalej ma prawo co roku przed 
stawić do nagrody stopniem, orderem lub 
pieniędzmi pięciu oficerów swego pułku, a 
prawa tego używa do forytowania swych u- 
lubieńców; wreszcie za porozumieniem z do- 
wódzcą dywizji, niemal samowładnie wyda
la oficerów ze służby. Wszystko to tworzy 
między oficerami wzajemną nieufność, zaz
drość, popycha ich do szpiegostwa, płaszcze
nia się przed starszymi, do schlebiania im 
w tysiącznych drobnych usługach, w któ
rych nie mały udział hiorą żony oficerów, 
a wszystko to opłaca się sowicie wojskową 
karjera, podczas gdy prawdziwe uzdolnienie 
umysłowe i szlachetne popędy na darmo 
czekać mogą na jakiekolwiek uznanie.

Widzimy tedy, że ani taktyczne wy
kształcenie moskiewskich żołnierzy i ofice
rów, ani ich byt materjalny, ani też wresz
cie ich wzajemny do siebie stosunek nie od 
powiada wymaganiom, które nauka o woj 
skowości stawia jako niezbędny warunek po
wodzenia na placu walki. Może być jednak, 
że pomimo swej niezdatności armia moskiew
ska będzie dobrze walczyła w przewidywa
nej wojnie z Turcją, bo wojna ta zdaje się 
być bardzo popularną u żołnierzy moskiew 
skich. Jednakże gdy uwzględnimy, że zapał 
stygnie prędko, a tem bardziej zapał sztu- 

icznie wytworzony, a z drugiej strony, gdy 
I zastanowimy się nad silnem ufortyfikowaniem 
stoków Bałkanów i naturalną konfiguracją 
Bułgarji, to przyjdziemy do przekonania, że 
Moskale, żeby pobić Turków, będą musieli 
zgryźć twardy orzech. — Ale o tej ostatniej 
kwestji, to jest o naturalnych przeszkodach 
i sztucznych fortyfikacjach, napotykanych na 
całej przestrzeni od Dunaju do podnóża Bał
kanów, pomówimy w następnym artykule.

IU. M .

KorespoudeBC^c „liaz. J a r .”
Wiedeń <1. 12. grudnia. 

(K ) Pomiędzy gabinetem a stronnictwem le
wicy nastąpiło w ostatnich czasach zbliżenie 
Rolę pośredniczącą gra dr. Herbst. Zdaje się, że 
targ dobity został przyznaniem nowych koncesyj 
ze strony rządu temu stronnictwu. Jakiego ro

kultnrnej i mnóstwo sypiąc frazesów, wnosi na
stępującą rezolucję:

„Wzywa się rząd, aby w ciągu tej jeszcze 
sesji wniósł do Izby projekty ustaw o uregulo
waniu patronatu, o zawiadowaniu majątkiem ko
ścielnym i o tworzeniu gmin kościelnych/ którą 
poparto znaczną większością.

Zabiera głos dr. Be e r  i wskazuje niedo
statki w nadzorze szkolnym, któremu brak od
powiedniej organizacji. Po nim przemawia dr. 
Euzebiusz Czerkawski. Po polemice z Fuxem i 
Russem, przechodzi do spraw nadzoru szkolnego 
i opowiada genezę powstania ustawy szkolnej 
galicyjskiej o inspektoratach i prosi ministra o 
jak najszybsze wprowadzenie jej w życie. (Mowę 
tę według zapisków stenograficznych, podamy w 
całości ; pr. r.) W i c k h o f f  skarży się na Ra
dę szkolną wyższo-austrjacką, która obarcza 
gminy budowlami szkolnemi, a dr. K u s y  wy
kazuje, że tak samo jak egzystencja ludów sło
wiańskich zależy od bytu Austrji, Austrji byt 
zależy od kwestji bytu ludności słowiańskiej. Pa- 
lacki w liście do parlamentu frankfurtskiego wy
kazał, że byt Czech, jest warunkiem stanowiska 
Austrji. Czesi w r. 1855 dali dowody swej wier
ności, a mimo to doznają oni dziś największego 
upośledzenia. (Oklaski z prawicy).

Minister S t r e m a y e r  dziękuje za słuszne 
wskazówki, jakie mu poczyniono w debacie je- 
neralnej, chociaż przykro mu, że niejednokrotnie 
był zaczepiany niesłusznie. Dep. Suess zachęcał 
do podjęcia walki kulturnej, ale sam się przeciw 
niej oświadczył. Obsadzenie katedr w Insbrliku 
jezuitami, opiera się na podstawie prawnej. Nie 
pojmuję jakim sposobem mógł dep. Russ mi za
rzucić brak otwartości w sprawie wniosku Wil- 
dauera. Nadzór szkolny w Tyrolu może jest na
wet lepszy niż w innych krajach koronnych. 
Wniosek Wildauera jest w istocie swej strzałem 
ślepym, a obudził wzburzenie. Dep. B e e r, któ
ry zarzucał niedostateczność nadzoru szkolnego, 
nie powiedział jakimby sposobem temu zaradzić. 
Następnie minister się zwraca przeciw dr. Eu
zebiuszowi C z e r k a w s k i e m u  i przyznaje 
słuszność przedstawieniom mówcy. W Galicji jest 
rzeczywiście 21 okręgów szkolnych zamiast 37, 
ale dotąd nie było możebnem przeprowadzenie 
tej ustawy z powodu dwóch trudności napotka
nych w Galicji, a mianowicie trudności finanso
wych i organicznych. Powiększenie liczby okrę
gów szkolnych wymagałoby znacznych nakładów. 
Pod względem kandydatów na nauczycieli szkół 
niższych i średnich, Galicja jest najuboższą, 
przez otworzenie większej liczby inspektorów, 
szkodziłoby się więc sprawie oświaty w Galicji 
więcej niż pomogło. W kmcu minister odpowia
dając na przemówienie dr. Kusego, zastrzega się 
przeciw podejrzeniu germanizowania Słowian. 
Jeśli nastaje na naukę niemieckiego języka, to 
czyni to dla dobra Słowian samych, aby przyszłe 
pokolenie przysposobione było do wspólnego na
radzania się z nami nad dobrem publicznem i 
stało się uczestnikiem duchowych owoców wiel
kiego narodu cywilizacyjnego. (Szmer po pra
wicy.)

Dr. W i l d a u e r  dowodzi użyteczności swe
go wniosku i broni medycznego fakultetu w 
Insbrucku przeciw zarzutom Fuxa.

Dr. P r a ż a k  mówi w sprawie szkoły prze
mysłowej w Pradze, na co uspakajające wyja
śnienia udziela minister Stremayer.

W głosowaniu Izba przyjmuje tytuł 1—8 
rozdziału IX. i przechodzi do lit. B. „Wydatki 
na cele kościelne," tytuł 9. wydatki funduszów 
religijnych, złożony z 20 paragrafów, a wykazu
jący w całości wydatków zwyczajnych 3.548.300 
nadzw. 720.073 złr.

Z tych kwot przypada na Galicję w 18 
pierwszych paragrafach: na Galicję wyd. zw. 
900.000 złr., nadzw. tj. na spłacenie zaległości 
depozytalnych itp., 2,216 złr.; na Kraków wyd. 
zw. 19.000 złr. Komisja tylko drobną kwotę po
wyższą w wyd, nadzw. dla Galicji pozostawiła 
nietkniętą, co do innych zaś liczby, powyższe 
przedstawiają się jakoś dość znacznie okrojone; 
rząd bowiem wnosił o przyzwolenie dla Galicji 
1,139.659 złr. dla Krakowa 22.720 złr.

Tytuł 9. ma jeszcze §. 21.; „Wydatki dóbr 
i lasów", mianowicie wydatków zwyczajnych 
254.000 złr., nadzw. 72.000 złr.

Do rozdziału tego zabiera głos ks. G r e u- 
t e r ,  który krytykuje ostro komisję za wyrzu
cenie kwoty żądanej na podwyższenie kongruy, 
odmawiając jej prawa do tego.

Zapisany do głosu ks. R u c z k a  odstępuje 
z powodu spóźnionej pory, a przemawia tylko 
dr. K r o n a w e t t e r ,  który stawia następującą 
rezolucję:

1) Wzywa się rząd do przedłożenia repre
zentacji państwa, żądanych w rezolucji Izby de
putowanych z d. 19. października 1875 projek
tów do ustaw o dodatkach do funduszu religij
nego na pokrycie kosztów nauczania religii w 
szkołach ludowych i średnich, jakoteż o admini
stracji i użyciu funduszu religijnego w roku ad
ministracyjnym 1877. 2) Wzywa się rząd do 
przedłożenia reprezentacji państwa jeszcze w r. 
1877 projektu do ustawy, zapowiedzianego jesz
cze ustawą z d. 7. maja 1875, o pobieraniu po
datku wyznaniowego w probostwach katolickich.

Na tem posiedzenie zamknięto.

dzaju te koncesje są, trudno się dowiedzieć, cho
ciaż można przypuszczać, że takowe w sprawie 
ustawodawstwa wyznaniowego i wniosku Fuxa, 
żądającego zmiany prawa wyboru do delegacyj 
wspólnych, nastąpiły. Zewnętrzne oznaki prze
mawiają za tern’ Widocznie ostyga opozycja le
wicy przeciw gabinetowi, a nadto w klubie po
stępowym toczą się obrady nad wspomnianym 
wnioskiem Fuxa. Czyli tem zbliżeniem uchroni 
się gabinet przed kłopotam* sprawy bankowej, i 
zdoła wybrnąć z przesilenia — wątpić należy. 
Koncesje podobne mogą być uważane za środek 
paliatywny.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby toczyły się 
specjalne rozprawy nad statutem dla ministerstwa 
oświecenia. Ponieważ wT Austrji z oświatą podo
bnie jak z finansami gospodarują, niedziw. że ca
ły ciąg rozpraw był szeregiem utarczek, które 
rozmaici posłowie przeciwko gabinetowi prowa
dzili. Po przemówieniu pp. Fuxa, Russa i Beera, 
zabrał głos dr. Euzebiusz Czerkawski, ażeby 
imieniem polskiej delegacji zarzucić rządowi stron
niczość pod względem ustawodawstwa szkolnego, 
idącą tak daleko, że wyraźne uchwały sejmu ga
licyjskiego, sankcjonowane przez cesarza, nie u- 
względnia, i pozostawia je niewykonanemi. Mów
ca przytacza specjalne wypadki, i występuje w 
obronie zakresu działania galicyjskiej Rady szkol
nej, .w której atrybucje zaczyna rząd bez żadnej 
legalnej podstawy wkraczać. Żałujemy, że z przy
czyny iż mówca dość cicho przemawiał, tak, że 
na galerji go mało słyszeć można było, nie mo
żemy obszerniej podać tej znakomitej mowy, któ
ra w Izbie wielkie sprawiła wrażenie, i z wiel
ką uwagą słuchaua była. Po dr. Czerkawskim 
zabrał głos poseł morawski, Kusy, który w dość 
drastyczny sposób ilustrował gospodarkę niemie
ckiego oświecenia na Morawii. Mówca ten wy
kazał na podstawie cyfr statystycznych, że w 
państwowych gimnazjach w Ołomuńcu i Bernie 
przeważa liczba uczniów słowiańskich, że rząd 
dla większości słowiańskiej ani jednej szkoły śre
dniej z wykładowym językiem czeskim urządzić 
nie chce, i słusznych żądań Morawiauów wcale 
nie uwzględnia. Sama sprawiedliwość, pomijając 
wszelkie inne względy roztropności politycznej, 
przemawia za tem, ażeby rząd urządził na koszt 
państwa choć jedną szkołę realną w Bernie. Po 
Kusym przemawiał jeszcze Wickhof i włościanin 
z Wyższej Austrji p. Schremser. Poczem mini
ster Stremayer głos zabrał, i w długiej, bo w 
całogodzinnej mowie, starał się zbijać zarzuty 
wszystkich mówców. Szczególniej uwagę zwracał 
jednak na posłów niemieckich, i z widocznem 
przymilauiem, i w bardzo łagodnym tonie pole
mizował z nimi. To, co na zarzuty dr. Czerkaw- 
skiego odpowiedział, było wymijające i blade, bo 
nie zbił jego twierdzenia w niczem, i zasłaniał 
się tylko pozorami. Przy tej sposobności zape
wniał o dobrych chęciach rządu dla Galicji. Z po
słem Kusym obszedł się p. minister inaczej. Te
mu posłowi jak dziecku tłumaczył, że jeżeli rząd 
proteguje język niemiecki na Morawii, to czyni 
to tylko przez życzliwość dla samych Czechów, 
chcąc uczynić mu przystąpną kulturę niemiecką. 
Dosadnie odpowiedział p. ministrowi dr. Prażak. 
Mówca dziwi się, że p. minister ucieka się do 
frazesów banalnych o kulturze. Przecież nie mo
że on sądzić, że dla Słowian zamknięte i nie
znane są te źródła, z których umiejętność nie
miecka czerpie. Jest to postępowanie namiętno- 
stronnicze, posuwające się aż do śmieszności. J a 
ko ilustrację przytacza, że w Pradze, drugiemu mia
stu w państwie, nie uważa rząd za potrzebne 
urządzić prostej szkoły przemysłowej, która mi
mo to prędzej czy później urządzoną być musi. 
Ze skrajnej lewicy zrywa się znowu p. Wildauer, 
i polemizuje ostro z dr. Stremayerem, wyrzucając 
mu, że znany jego wniosek, będący zamachem na 
krajową Radę szkolną w Tyrolu, pogrzebał. Na
stępnie wyraża życzenie, żeby fakultet medyczny 
na uniwersytecie w Inszpruku, czego sobie zno
wu p. Fux nie życzy, i nadal istniał. P. Stre- 
raayer odpowiada dr. Prażakowi nic innego jak 
to, że rząd nie sprzeciwia się urządzeniu szkoły 
przemysłowej w Pradze, tylko w tym roku uwa
ża wykonanie tego projektu za niemożliwe. Po
siedzenie kończy się o 4. godzinie po południu 
uchwaleniem wniosków wydziałowych.

Z R a d y  p a ń stw a .
Wiedeń d. 12. grudnia.

Przewodniczący otwiera posiedzenie o II. 
godzinie 15. min. Poseł nowowybrany z więk
szych posiadłości w Bocheńskiein p. K o n o p k a  
składa przyrzeczenie poselskie. Z Galicji jest pe
tycja kasy zaliczkowej w Złoczowie o włożenie 
nowego §. 8. do projektu ustawy o opodatkowa
niu spółek zarobkowych. Rozpoczyna się rozpra
wa nad etatem ministerjum oświaty i wyznań. 
Pierwsza pozycja : Wydatki centralne, złożona z 
ośmiu tytułów obejmujących razem wydatków 
zwyczajnych 1,188.700 złr., nadzw. 35.200. Pier
wszy zabiera głos F u x , uskarżając się, iż za 
mało się dzieje dla podźwignięcia szkól ludo
wych. Fakultet medyczny w Insbruku posiada 
tylko 44 słuchaczy, a kosztuje 68.000 złr. Za te 
pieniądze możnaby otworzyć fakultet w Bernie, 
lub użyć ich na 187 zamkniętych szkół ludowych 
w Galicji, co znaczy, że 22.000 obywateli wzra
sta bez oświaty. Nie wiem czyja ta wina, ale 
faktem jest, że na oświacie ludowej opiera się 
potęga państwa. Przechodząc do spraw kościel
nych, mówca wyraża swoje niezadowolnienie, że 
Austrja nie szła wspólnie z Niemcami w spra
wie ustawodawstwa kościelno-politycznego. Ude
rza na to, że minister, który zapalił pochodnię 
oświaty w Czerniowcach (!) podtrzymuje w Ins
bruku fakultet teologiczny, którego katedry są w 
ręku jezuitów. Minister chce nam oszczędzić 
walkę kulturną ale ja się boję byśmy bez walki 
nieponieśli klęski kultnrnej.

Dr. R u ss  zaznaczając stanowisko partji 
centralistycznej względem rządu zwraca się prze
ciw Dunajewskiemu, któremu chce dowieść, że 
stronnictw o to nie jest rozbite, owszem postępu
je solidarnie, a tylko w metodzie panuje pomię
dzy niem a rządem różnica.

Przechodząc do polityki wyznliliowej rządu, j 
mówca mówi szeroko o potrzebie podjęcia walki!

Przegląd polityczny.
Jak się ze wszystkiego okazuje, to wątpić 

należy, żeby kombinacja z Simonem i Martelem 
zaspokoiła żądania republikanów Izby wersal
skiej. W przekonaniu tem utrzymują nas wiado
mości, nadchodzące z Paryża, a przedstawiające 
stan rzeczy w świetle nader niekorzystnem. Re
publikanie ani słyszyć nie chcą o „jezuicie w 
stroju jeneralskim"; taki mianowicie epitet dają 
panu Barthaut, ministrowi wojny, którego znów 
marszałek chce bądź cobądź w gabinecie zosta
wić. Niektórzy twierdzą, że bonapartystowskie 
otoczenie marszałka doradza mu, aby" w razie, 
gdy republikanie odrzucą ostatnią kombinację i 
odmowną uchwalenia budżetu, żeby wtedy złożyć 
r o z w i ą z u j ą c y  g a b i n e t ,  któryby na "to 
tylko przyjął teki, aby Izbę rozwiązać i rozpisać 
nowe wybory. Rozumie się, że taki gabinet skła-



'miała kilka pełnych nadziei faz. ale w ogóle 
I jest ona dwuznaczną i kouiecznem jest dwuzna
czność tę usunąć. Porta naruszyła i zdeptała w 
krzyczący sposób traktat paryski. Odtąd nie ma 
ona prawa odwoływać- się do tego traktatu 
Frazes: „całość terytorjalna* nie zawiera w so
bie myśli wykonywania zwierzcbniczej a bezgra
nicznej przemocy; tak. pod płaszczem poddaństwa 
Porcie powstawały faktycznie niezawisłe i spo
kojne państwa. Co innego jest niepodległość 
Turcji i przeciw tej niepodległości Gladstom • 
protestuje. Protestuje on także przeciw wojowni
czemu wystąpieniu prezesa ministrów w Guild
hall, była ona bezpożyteczna, fatalna. Porta żyła 
przez długi czas w raju szalonych, opierając 
całą swoją nadzieję głównie na tem, że Anglia 
nie odmówi jej w potrzebie swego poparcia. Ta 
wiara Turków wywiera wielki wpływ na szanse 
pokoju lub wojny. Ale czy Turek nie ma prawa 
liczyć na poparcie Anglii? Cóż znaczy n p. wy
słanie floty do zatoki Besika ? jakich interesów 
angielskich miał bronić rząd w zatoce besickiej. 
Byłoby rzeczą ciekawą dowiedzieć się, czy mowa 
w Guildhall stanowi część instrukcji lorda Sa- 
lisbury. Jeśli lord Salisbury będzie działał w 
kierunku tej mowy, to zawiedzie oczekiwania 
wszystkich swoich przyjaciół. Od tej mowy musi 
on być dalekim.

W Konstantynopolu powinien reprezentować 
cześć a nie wstyd Anglii, gdyż siła i wpływ, 
które się słusznie imieniu Wielkiej Brytanii na
leżą, nie powinny być użyte za siłę pomocniczą 
do wspierania okrucieństwa i zepsucia (słuchaj
cie !) Przechodząc następnie do okrucieństw buł
garskich, oświadczył Gladstone, że powinny one 
za sobą wielką pociągnąć zemstę. Okrucieństwa 
te trwają wciąż jeszcze, chociaż nie w tak o- 
kropnej formie. Rząd turecki stanął już na ostat
nim stopniu swego "moralnego upadku. Pycha, a- 
rogancja, okrucieństwo, grubiaństwo, oszukaństwo 
i fałsz tworzą rejestr jego przewinień. Wszyst
kie świeckie projekta konstytucji i reformy mu
szą być uważane za bezskuteczne obietnice, jeśli 
już nie za nędzne łudzenie (słuchajcie). Władza 
turecka w Bośnii, Bułgarji i Hercegowinie musi 
ustać, w przeciwnym bowiem razie, wszystkie 
mityngi, konferencje i rokowania byłyby nada
remne. Interwencja obca, jakiegokolwiek rodzaju 
jest konieczną, ale mówca nie chce rozbierać te
go pytania, czy okupacja wojskowa lub rozbro
jenie ludności prowadziłoby do celu. Moskwa 
znajduje teraz w Anglii tyle sprawiedliwości, ile 
na nią zasługuje, gdyż Anglia na miejscu Mo
skwy byłaby w podobnych okolicznościach Tur
cję już oddawna pożarła. Roztropnem jest je
dnakże, strzedz Moskwę z zazdrością, a najlep
szą dla Angli metodą strzeżenia Moskwy i Au- 
strji jest, starać się wraz z temi mocarstwami 
o wyzwolenie ludności chrześciańskiej na Wscho
dzie.

Nie przyszedłem tu uczyć polityki lorda Sa
lisbury, lub kogo innego, ale postaram się przed
łożyć mu politykę odpowiednią, politykę, do któ
rej uciekał się Canning w sprawie greckiej, i 
pragnął skłonić Greków do widzenia w Anglii 
swej ochronicielki. On zdobył ich zaufanie. Jego 
najpierwszym krokiem było wezwanie pomocy 
Moskwy. To najbardziej zadawalniający rozdział 
w naszej historji. Sojusz Anglii z Moskwą mógł
by się tylko przyczynić do pielęgnowania intere
sów wolności na Wschodzie. Na Wschodzie wiel
kie dzieło uwolnienia stoi na pierwszem miejscu. 
Wskazywano na usunięcie handlu niewolnikami; 
ale cieszę się tą myślą, że w tym celu mamy 
nakoniec strasznego współzawodnika, a tym współ
zawodnikiem jest cesarz moskiewski. Mówimy tu 
o polityce przekazanej. Przekazaną polityką tego 
kraju jest wspierać Turków. Nie wiem, gdzie by
ła ta przekazana polityka w roku 1828, gdy 
Canning tworzył przymierze z cesarzem moskiew
skim, ale o ile wiem, istnieje wyższa, szersza i 
tradycyjna właśnie polityka, a ta tradycyjna po
lityka nie spoczywa w związku z winą, ale bie- 
rze udział w cierpieniu słabszych.

W końcu konferencja przyjęła rezolucję A- 
desburego.

Jakiego rodzaju jest to porozumienie i zbli
żenie się między mocarstwami na obradach przed- 
konferencyjnych, a zwłaszcza między Anglią i 
Moskwą, poucza korespondent wiedeński lagblat- 
tu w doniesieniu o obradach, które się toczyły 
d. 11. b. m. Moskwa — mniemał jenerał Igna- 
tiew — nie uważa okupacji za jedynie możliwą 
formę rękojmi, lecz jako najskuteczniejszą i po
trzebującą być stawianą prim o loco już choćby 
dlatego, że zacząć trzeba od rozbrojenia maho- 
metanów w Bułgarji, a to rozbrojenie może być 
dokonane tylko zapomocą siły obcej. Lord Salis
bury w odpowiedzi na to wyraził się, że jest te
goż samego zdania w przedmiocie okupacji; i po
dług niego nie jest takowa jedyną formą rękoj
mi, nie może jednak przyznać, aby była najlep
szą. Przeprowadzenie reform mogłoby być pod
dane kontroli nadzorczej rady europejskiej. Roz
brojenie byłoby w każdym razie rzeczą pożąda
ną, jednak niepotrzebuje być ono zupełnem. Gdy
by mahometanom zabroniono nosić broń na uli
cy, to cel zamierzony byłby osiągnięty. Zapewne, 
że można byłoby i chrześcianom pozwolić trzy
manie broni w domu. W takiej formie pomyśla
ne rozbrojenie mogłaby przeprowadzić sama Por
ta. Pod tym względem nie potrzebowałyby mo
carstwa wiązać sobie rąk na przyszłość. Gdyby 
odnośne wymagania, postawione przez wielkie 
mocarstwa, nie były w ciągu pewnego określone
go czasu wykonane, wówczas można byłoby wró
cić jeszcze raz do projektu rękojmi.

Jak  dalece w półurzędowych sferach wie
deńskich, mimo zapewnień o pokojowem prze
biegu obrad przedkonferencyjnych — panuje oba
wa co do przyszłości, dowodzi najnowszy arty
kuł Premdenblattu „Jeśli Porta — powiedziano 
tam — wahać się będzie w zadośćuczynieniu 
życzeniom ogółu europejskiego, to oprócz Moskwy 
nie znajdzie się żadne inne mocarstwo, któreby 
się podjęło misji gwałtownej egzekucji uchwał 
konferencji; zaś od gabinetu petersburgskiego 
spodziewać się należy tego kroku, sądząc po ca
łem dotychczasowem jego zachowaniu się. W 
każdym razie, a to możemy zaznaczyć z pewne
go rodzaju zadowolnieniem — z całą pewnością 
stwierdzić należy, że mimo na wielką skalę pod
jętych uzbrojeń sąsiedniego mocarstwa moskiew
skiego, mimo znacznych przygotowań wojennych 
Porty, mimo uzbrojeń Rumunii i Grecji, mimo 
przygotowań Anglii, — dotychczas ani jedna 
iompania austrjacka nie została zmobilizowaną. 
Jesteśmy jednak mocno przekonani, że jeśli wy
buchnie wojna na Wschodzie i kwestja wscho
dnia rozigra się ze wszelkiemi następstwami 
onej, Austrja i przy teraźniejszym stanie mili
tarnym potrafi dostatecznie obronić swe interesa 
i zapanować nad temi punktami i liniami, które 
leżą w sferze jej interesów. Taka jednak chwila 
dotychczas nie nadeszła “.

Wszelkie usiłowania rządu serbskiego skie
rowane ku wyżebraniu łaski i zmiłowania z Pe
tersburga, ?rozbiły się o mocną wolę gabinetu car
skiego położenia tamy samodzielnym aspiracjom 
Omladiny. Rząd serbski upokorzył się i poddał 
się tej szczególnego rodzaju konieczności. Dono- 

'szą bowiem z Belgradu, że w miejsce dzisiejsze

dałby się z członków prawicy. Mówiliśmy już o 
powodach, które nam każą odsuwać przypuszcze
nie, iż marsz, łek da się nakłonić do uczynienia 
tego tak niebezpiecznego kroku

Już kilkakrotnie mieliśmy sposobność zwró
cić uwagę na dziwny charakter obrad w Izbie 
wersalskiej, przypominający debaty soborów śre- 
dniow iecznych. Walka religijna en plein jour, 
tak jak gdyby kwestje sumienia dały się roz
strzygnąć zapomocą mów parlamentarnych Je
dnakże walka ta przeniosła się wkrótce na pro
wincje i tam wywołała mch — jak donoszą 
dzienniki francuskie — dość nawet silny prze
ciw katolicyzmowi. W niektórych departamen
tach całe wsie gremialnie przechodzą na prote- 
stantyzm. I tak n. p. niedawno w departamen
cie Puy de Dome jakaś wieś, licząca kilkaset o- 
sób, dała dymisję proboszczowi katolickiemu, a 
zawezwała dwóch pastorów’ z Clermont-Ferrand. 
Powodem tej zmiany religii miało być niemoral
ne prowadzenie się proboszcza. W dziennikach 
francuskich niemal codzień napotykamy doniesie
nia o podobnych faktach.

Nie od rzeczy może będzie podać obrazek z 
posiedzenia, na którein lewica oświadczyła się, 
że dopóty nie uchwali budżetu, dopóki nie po
wstanie gabinet, odpowiadający jej wymaganiom. 
— Na trybunę wchodzi republikanin Menier, 
(milioner, który zrobił majątek, fabrykując cze
koladę) i szeroko i długo rozprawia o potrzebie 
opodatkowania kapitału, a wreszcie uatrąca o 
kryzys obecną i określa stanowisko jakie lewica 
zająć powinna. Znany bokser bonapartystów, 
Paweł Cassagnac, przerywa mu i zwraca uwagę 
Izby, że z trybuny czuć woń kakao. Na to od
piera Menier, że „delikatność powonienia Cassa- 
gnaca przypomina mu przysłowie o złodzieju, na 
którym czapka gore. Pański wuj, panie Ćassa- 
gnać, brał u mnie zwykle czekoladę na kredyt 
i dotąd nie zapłacił; możeby siostrzeniec ze- 
chciał dług wuja...“ (śmiech). Cassagnac: Pan je
steś impertynentem. Grevy, prezydent Izby: Na 
takie prowadzenie dyskusji zezwolić nie mogę, 
a niewłaściwe wycieczki przeciw zatrudnieniu 
mówcy... Menier.- zatrudnienie, z którego ja się 
szczycę (oklaski). W tej chwili ktoś z galerji 
krzyknął: Niech żyje Napoleon IV.! Powstaje 
tumult, wrzaski, służba rozpycha publiczność, 
żeby aresztować owego ajenta bonapartystów, 
kobiety mdleją, — prezydent dzwoni i wreszcie 
zawiesza posiedzenie. Dopiero po ponowem o- 
twarciu posiedzenia lewica oświadczyła się za 
odroczeniem rozpraw nad budżetem.

.Tak we Francji tysiączne przeszkody pię
trzą się z dnia na dzień i utrudniają załagodze
nie kryzys, tak też i w Grecji nie ma nadziei, 
żeby prędko przyszło do jakiegokolwiek porozu
mienia między lewicą a prawicą. Z Aten także 
nadchodzą wieści o prawdopodobnem rozwiąza
niu Izby. Wczorajszy nasz telegram o kroku 
pojednawczym Kumundurosa wywołany był tem, 
że król po upadku Deligeorgisa, zawezwał Ku- 
mundurosa do siebie i polecił mu ponownie zło
żenie gabinetu. Jednakże Komunduros stanow
czo oświadczył, iż nie czuje się na siłach i zrze- 
ka się tego zaszytu na rzecz Zaimisa, prezesa 
Izby. Na to król miał podobno odrzec: „róbcie 
sobie jak chcecie, ja umywam od wszystkie rę
ce. “ Wieść krąży, że mają jeszcze spróbować 
kombinacji Trikupis-Deliansis. Jednakże jeżeli 
frakcja Deligeorgisa odpłaci im piękne za nado
bne, opuści ich i poda rękę prawicy, tak samo 
jak oni zrobili przed paru dniami gdy szło o 
wotum dla gabinetu Deligeorgisa, to i gabine
towi Trikupisa rokować stałości nie można.

Tymczasem w Izbie rzymskiej rozprawy się 
toczą nad środkami zaradzenia przeciw Mafei 
w Sycylji. Rozboje i grabieże w prowincjach Pa
lermo, Trepani i Girganti przybrały pono znowu 
straszne rozmiary. Na ulicach Palermo, w środ
ku miasta, ludzie zamaskowani chwytają kup
ców majętnych i uwodzą w góry, zkąd potem 
wypuszczają za złożeniem bogatego okupu. Pel- 
legrino wniósł z tego powodu interpelację, a 
minister spraw wewnętrznych Nicotera, odpowia- 
dując mu, doniósł, że jeszcze tego samego rana 
otrzymał telegram tej treści: „ Mafia szaleje. 
Ogólna panika. Za bramy miasta nikt nie od
waża się wychodzić. Prosimy o ratunek/ „Na
stępują podpisy, dodał minister, ale ich przeczy
tać nie mogę, bo tym sposobem skazałbym tych 
ludzi na niewątpliwą śmierć. Rząd rozlicza, że 
Malasardi znakomity ajent, który wyniszczył 
Mafeję w Calabrji, a który teraz wysłany zo 
stal do Sycylji, zdoła i tam brygantów wy
tępić."

Sprawa wschodnia.
W sprawie spisku stambulskiego słychać, 

iż skompromitowanymi zostali dwaj baszowie. 
Posądzane o wzięcie w niem udziału kobiety nie 
są obciążone ciężkiemi zarzutami. Sułtanka wa- 
lida, matka Murada V. ze Izami w oczach wy
znała przed Abdul-Hamidem, że została oszu
kaną i że ją przekonać usiłowano, jako okaże 
wielką usługę religii i państwu. Rząd zabronił 
dziennikom podawanie szczegółów o całem tem 
zajściu.

Co zaś do zamachu na Midhata baszę wia
domo teraz, iż rząd turecki otrzymał był z Du
brownika od tamtejszego konsula tureckiego o- 
strzeżenie przed przybyciem dwóch osób, które 
otrzymały od komitetu słowiańskiego misję zgła
dzenia Midhata baszę ze świata. Oba indywidua 
zostały w’ rzeczy samej po przybyciu swojem 
zrewidowane i uwięzione; jeden na Pera, drugi 
na Kadiheni. Ten drugi przy aresztacji stawiał 
tak gwałtowny opór, że potrzeba było użyć po
mocy całego oddziału żandarmów, aby go zapro
wadzić na policję. Godną uwagi jest ta okolicz
ność, iż ambasada moskiewska żądała ich uwol
nienia pod tym pozorem, że byli zaopatrzeni w 
paszporta moskiewskie.

Drugi mityng angielski w sprawie wscho
dniej czyli t. z. konferencja narodowa odbyła się 
w Londynie d. 8. b. m. Przewodniczący jej lord 
Westminster podniósł w zagajeniu swojem, że 
Anglia nie powinna bronić Turcji, bo Turcja 
pierwsza zerwała trak tat paryski. Po długich 
rozprawach, w których brało udział kilkunastu 
mówców, postawił margrabia Adesbury następu
jącą rezolucję:

„Aby ze względu na obecny stan sprawy 
wschodniej i jako wynik tej konferencji utwo
rzyło się stowarzyszenie, w celu czuwania nad 
wypadkami, nadawania opinii publicznej więk
szego znaczenia, rozszerzania po kraju prawdzi
wych w tej sprawie informacyj; za podstawę 
tego stowarzyszenia służyć ma oświadczenie o- 
głoszone przez zwrołujących tę konferencję. Do 
wykonania tych celów utworzy się wydział, zło
żony z ks. Westminster, hr. Schaftesbury, i 
członków komitetu konferencyj narodowej/

Dla poparcia tej rezolucji zabrał głos Glad- 
stone. Podług niego konferencja obecna będzie 
rozczarowaniem dla tych wszystkich, którzy są
dzą, że lud angielski jest skłonnym jednogłośnie 
trzymać się tradycyjnej polityki utrzymania Tur
cji. Nie ulega wątpliwości, że polityka rządowa

go gabinetu będzie sformowane nowe anti-omla- 
dinistowskie. Sformowanie powierzono Muryno
wiczowi.

Wczorajszy telegram paryzki zawiadamia, 
iż Ignatiew zgodził się przed Śalisburym na o- 
kupację przez wojska państwa neutralnego np. 
Szwajcarji lub Belgii. Jestto gra wcale niezrę
cznie pomyślana. Telegram stambulski doniósł, 
iż Porta oświadczyła, jako pod żadnym warun
kiem nie zgodzi się na okupację obcą. Gdyby 
bliżej zestawiono daty obu wiadomości, przeko 
nanoby się, iż propozycja Ignatiewa jest później
szą od oświadczenia Porty, a więc postawioną 
była ze świadomością, iż zostanie odrzuconą. Ce
lem tedy postawienia onej było zrzucenie wszel
kiej odpowiedzialności za zerwanie pokoju na 
Portę i ułatwienie Moskwie dalszej akcji. Opera „ F r a  D i a v o I o*, która miała być 

daną we czwartek, będzie dopiero daną w sobotę, 
t. j. jutro po raz pierwszy, z powodu iż dla do
brego wystudjowania i inscenowania okazała się 
potrzeba odbycia jeszcze kilku prób.

Przedstawienie pierwsze Moniuszki opery naj
celniejszej : S t r a s z n e g o  D w o r u  musiano je 
szcze odłożyć na pierwsze dni stycznia z powodu 
iż nie można było jeszcze wykończyć tak prędko 
garderoby nowej zupełnie i dekoracji. Polskich 
ubiorów z 17. wieku nie ma w tutejszej garderobie 
teatralnej wcale, i musiano .według rysunków Ma 
tejki i Gierymskiego zupełnie nowe sporządzić.

W nauce jest obecnie: F i  e s  k o S z y  i 1 e r  a, 
R o d z i n a  D a n i s z e w ó w  F e r r e o l  i “  
m o n t  j u n i o r  i R i s ł e r  s e n i o r .

— Już się znaleźli przemysłowcy, którzy sko
rzystać chcą z znanego wypadku w domu przy 
ulicy Mickiewicza, i chodzą po domach z prośbą o 
wsparcie, nie należąc zupełnie do uratowanych 
wypadku, nieszczęśliwych mieszkańców suteren owe
go domu. Przestrzegamy przed nimi.

— Dnia 16. b. m. odbędzie się posiedzenie 
warzytwa lekarzy galicyjskich. Na porządku dzien
nym są następujące wykłady: a) O torbieli 
zadła szerokiego, b) Niezwykły przypadek urazu 
serca, c) Przypadek zwęźlenia jelit, d) Przyczynek 
do wykładu o hydroterapii.

— Zeszłego tygodnia sprowadzono już do Lwo
wa działa Uchacjusza. Jenerał Kriestel miał więc 
z tego powodu uaegdaj w ujeżdżalni artylerzyckiej 
wykład o tych działach.

— Od dziś wystawione są do przejrzenia w 
magistracie spisy wyborców, z powodu zbliżających 
się wyborów do Rady miejskiej.

— Sejm na ostatniej sesji polecił Wydziałowi 
krajowemu zebrać szczegółowe dane o położeniu 
kraju, ażeby można było na ich podstawie odtw 
rzyć prawdziwy obraz istniejącego stanu rzeczy i 
ułożyć wnioski, dążące do poprawy obecnych sto
sunków. Chcąc jak najlepiej wywiązać się z powyż
szego polecenia i zebrać jak najobfitsze i najszeże- 
gółowsze wiadomości o położeniu materjalnem 

szystkich okolic kraju, postanowił Wydział kra
jowy ułożyć szereg pytań, zmierzających do wy
świecenia stosunków każdej z głównych warstw 
ludności i rozesłać te pytania do osób, które posia
dają znajomość stosunków miejscowych. Pytai 
dotyczą ludności rzemieślniczej, handlowej, miejskiej 
chrześciańskiej i żydowskiej, większej własności i 
włościan. Obejmują one wszystkie ważniejsze 
suuki naszego społecznego życia, i należyta n: 
idpowiedź bardzo ważny dostarczy m&terjal, który 

dopomoże władzom naszym autonomicznym usunąć 
niejedno złe, które zagęściło się w kraju, i przy
łożyć w wielu wypadkach czynną rękę do podźwi- 
gnienia dobrobytu kraju. Spodziewamy się przeto, 
że wszyscy światli i prawdziwie życzliwi krajowi 
obywatele poprą usiłowania Wydziału krajowego i 
dadzą, o ile można, dokładne i wyczerpujące odpo
wiedzi na przedłożone im pytania.

K u r p ia  księgarskiego wydawać zaczęła 
księgarnia p. W. Zawadzkiego. Pisma tego, mają
cego się pojawiać raz na miesiąc, wyszedł właśnie 
numer I. i zawiera tak spis nowych książek, będą
cych na składzie wspomnianej księgarni, i celniej
szych pism perjodycznych polskich, które mogą być 
przez tę księgarnię prenumerowane, jak  też ogło
szenia inseratowe, w zawadzie księgarskim. Wspo- 

inąć nam także wypada, że R urjer  podaje wła- 
śoie ogłoszenie wydawnictwa zabawek i gier peda
gogicznych w Warszawie, z którego bardzo dobrze 
poinformować się mogą rodzice i nauczyciele w o 
bec nadchodzącej „Gwiazdki."

(Af) K o n c e r t .  Drugi wieczorek „Hurmo- 
który się we środę odbył, śmiało zaliczy! 

możemy do rzędu najprzyjemniejszych tegorocznych 
koncertów. Młodziutka artystka, panna Świtalska, 
uczennica p. Marka, która juz w zeszłym roku zna
komitą swą grą zwróciła na siebie ogólną uwagę, 
wystąpiła tym razem z wiązanką utworów, należą
cych niezaprzeczeuie do liczby najtrudniejszych kre- 
acyj nowoczesnych mistrzów. Chopina, Schumana, 
Liszta dzieła figurowały w programie; i to nie ja 
kieś łatwiejsze, pomuiejsze, ale właśnie prace 
głębokie, pisane w szerokim i poważnym stylu. Sam 
tedy układ programu dawał jak  najlepsze świadec 
two o muzykalneui wykształceniu artystki. A cóż 
dopiero wykonanie ? He tam ciepła, ile uczucia, ile 
myśli w tej grze doskonałej; jakie głębokie prze
jęcie się duchem utworu, co za misterne wycienio- 
wanie wszystkich faz, przez które myśl przewodnia 
przechodzi w swym rozwoju. Przyznać doprawdy 
musimy, że koncertu Chopina (e-moll) który grała 

Świtalska, lepiej oddanego nie słyszeliśmy, a 
przecież słyszeliśmy go na koncertach znakomitych 
artystów. Allegro, pełne smętnej melodyjuości, Ro
mans nieco spokojniejszy lubo również rzewny, i 
wreszcie Rondo w tempie krakowiaka, lekkie, weso
łe, pełne elegancji i humoru, wszystkie te modulacje 
młodziutka artystka wykonała z taką prawdą, z taką 
pewnością, z takiem śmiałem zrozumieniem, nace- 
chowauem pewnym indywidualizmem, z uczucia a 
nie z fantazji płynącym, że doprawdy mimowolnie 
musieliśmy się zdumiewać. To też oklaskom końca 
■ie było; czterokrotne wywoływanie i niemal sza
lone brawa były wyrazem tego zachwytu jaki au- 
dytorjum ogarnął. Drugim utworem, granym przez 
p. Świtalską, była Kreisłeriana Schumana. Któż nie 
zua tej drobnej formą, a głębokiej treścią i orygi
nalnej pomysłem kreacji Schumana, datującej z 
jego lat młodych, a w której jednak tkwiąca iskra 
genjnszu zdradziła odrazu światu niepospolitego mi
strza ? W programach koncertów Rubinsteina, Bii- 
lowa, paui Menter, Kreisłeriana dość często figuruje, 
bo dla każdego wirtuoza wdzięcznym jest tematem 
wycieniowanie tak dziwacznej myśli, przebiegającej 
po całej skali, od przygniatającego smutku do szału 
rozpaczy. Owoż p. Świtalska odegrała nam trzy 
ustępy z tego utworu, i odegrała z mistrzowską, 
nieporównaną dokładnością. Nareszcie w fantazji 
Liszta z Rigoletto rozwinęła niemal wykończoną 
technikę i znakomitą siłę.

Na skali przymiotników są trzy stopnie, a jest 
ich tysiące na skali reprodukcyj artystycznych. Gdy 
pierwszej używać musimy do mierzenia drugiej, nic 
dziwnego, że zasobami tamtej nie możemy sprostać 
rozmiarom ostatniej. Posługujemy się więc — faule 
de mieux, — najwyższym stopniem przymiotników 

szafujemy nim dowolnie. Ponieważ jednak metoda 
i została już strywializowaną, pozwalamy więc 

sobie użyć tym razem drugiego stopnia. Słyszeliśmy 
niedawno jednę z pierwszorzędnych artystek Euro- 

panią Menter. Owoż porównywając jej grę 
z* grą młodej naszej artystki, oświadczyć możemy,

Sprawozdanie
z czynności Rady Wydziału krajowego po koniec 

października 1876 roku.
(Ciąg dalszy.)

Uchwalono udzielić p. dr. Maksymilianowi No
wickiemu, profesorowi przy c. k. uniwersytecie w 
Krakowie pożyczkę z funduszu krajowego w kwocie 
3000 zł. w. a. na wydanie dzieła o zwierzętach 

ispodarstwu krajowemu szkodliwych,
Zaasygnowano komitetowi c. k. gałic. Towa

rzystw gospodarskiego zasiłek w kwocie 1200 zł.
, przyznauy mu uchwałą Wysokiego sejmu 

krajowego z dnia 22. kwietnia r. b.
Zakomunikowano komisji dla podniesienia han- 
z.bożowego we Lwowie uchwałę Wysokiego 

sejmu krajowego z dnia 24. kwietnia r. 6., w spra- 
założenia składów zbożowych we Lwowie. 
Zaproszono na -delegatów Wydziału krajowego 

do ankiety, która ma wziąć pod rozwagę projekt 
orzenia szkoły handlowo-przemysłowej we Lwo 

wie, Ludwika Wierzbickiego i dr. Tadeusza Piłata.
Nadano z funduszu na ten cel przeznaczonego 

stypendja lub zasiłki jednorazowe następujący 
uczniom krajowej szkoły gospodarstwa lasowego.

Józefowi Zeńczakowi, Antoniemu Smółce i Fi at 
iszkowi Jarosińskiemu, uczniom I roku po 150 zł. 

na rok szkolny 1775,6 i 1876/7;
Józefowi Grandowi, Józefowi Petremu, Józe

fowi Strzeleckiemu, Janowi Koszitzowi, Kazimie- 
zowi Remiszewskiemu, Bronisławowi Błockiemu, 

Michałowi Gottwaldowi, Józefowi Knłaczkowskiemu 
i Juliuszowi Tabisowi, uczniom I. roku, po 100 zł. 

- rok szkolny 1875/6 i 1876,7.
Sewerynowi Kolbuszewskiemn, uczniowi II ro

ku, jednoroczny zasiłek w kwocie 100 zł. w. a.
Kazimierzowi Kwiecińskiemu, uczniowi II roku, 

tudzież Antoniemu Hodlowi i Pawłowi Szufimowi- 
czowi. uczniom Igo roku zasiłki jednorazowe nc 
50 zł. w. a.

Uchwalono na wniosek dyrekcji krajowej szkoły 
gospodarstwa lasowego wyznaczyć tymczasowo z 
gruntów realności, zakupionej dla założyć się 
jąeej szkoły weterynarji we Lwowie, 5 morgów na 
ćwiczenia praktyczne uczniów wyżej wymienionej 
szkoły.

Odstąpiono c. k. prezydjnm namiestnictw 
załatwioną przez Wysoki sejm krajowy petycję ga
licyjskiego Towarzystwa ochrony zwierząt w spra
wie dręczenia zwierząt.

Odstąpiono krajowej komisji ku podniesieniu 
chowu koni niezałatwioną przez wysoki sejm kra
jowy petycję wydziału Rady powiatowej w Brze
sku, w sprawie pi dniesienia chowu koni w Galicji.

Udzielono dr. Romanowi Wawnikie wieżowi, 
profesorowi szkoły gospodarstwa wiejskiego w Du- 
blanach, zasiłek z funduszu krajowego w kwocie 
250 złr. w. a. na podróż naukową w celu zbada
nia stanu krajowego przemysłu rolniczego i leśnego.

Udzielono p. dr. Julianowi Grabkowskiemn, 
docentowi przy c. k. uniwersytecie we Lwowie, za
siłek z funduszu krajowego w kwocie 1000 zł. 
na podróż naukową w celu poznajomienia się z 
przemysłem naftowym Ameryki północnej, tudzież 
zwiedzenie wystawy przyrządów naukowycz w Lon
dynie i wystawy powszechnej w Filadelfii

Zaasygnowano komitetowi krajowej wystawy 
rolniczej i przemysłowej, na podstawie uchwały 
Wysokiego sejmu krajowego z dnia 26. kwietnia

, 1000 w. a. na rachunek subwencji w kwo
cie 5000 złr. w. a., przyznanej mu uchwałą po
wyższą.

Odstąpiono c. k. prezydjum namiestnictwa nie
załatwioną przez Wysoki sejm krajowy petycję 
wydziału Rady powiatowej w Drohobyczu w spra
wie opodatkowania nafty.

Powołano p. Aleksandra Konatkiewicza, w ła
ściciela dóbr, na zastępcę członka podkomisji k ra 
jowej dla podatku gruntowego w Tarnopolu w miej- 

p. Józefu Prus Jabłonowskiego, który z funkcji 
tej zrezygnował.

Uchwalono w skutek podania naczelnika gmi
ny miasta Kołomyi udzielić gminie miasta Kołomyi 
z pozostałości funduszu zapomogi z roku 1866, 
pożyczkę w kwocie 3000 zł. w. a. na postawienie 
budynku dla mającej się tamże założyć szkoły 
garncarstwa.

Rozpisano konkufsa na stypendjura z funduszu 
krajowego w kwocie 600 zł. w. a., przeznaczone 
na podróż naukową dla agronoma, który ukończył 
c. k. akademię rolniczą w Wiedniu i na takież 
stypendjum w kwocie 600 zł. w. a. przeznaczono 
dla słuchacza wyższego rolniczego zakładu nauko
wego za granicą na rok szkolny 1876/7. (D. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

- Odezwa. W  r. 1868 pochowaliśmy we Lwo- 
ś. p. A r t u r a  G r o t g e r a .  mistrza i apo

stoła polskiego słowa w sztuce. Zwłoki jego spro
wadzone zostały z Francji kosztem prywatnej oso
by; tak samo postawionym został pomnik na jego 
grobie. Zaraz po pogrzebie zebrał się komitet ma
jący na celu postawienie A r t u r o w i  G r o t g e -  
r  o w i pomnika w jednym z kościołów lwowskich, 
od narodu. A była to chwila nieszczęśliwa, w któ
rej cechowano tu w Galicji, polski patrjotyzm tem, 
że zapierano się patrjotyzmu. Toż składki wpły
wały skąpo, a prawie ich połowę dostarczyła zna
na obywatelska gorliwość pana Augusta hr. Łosia, 
naonczas posła krajowego, który między swymi ko
legami w sejmie podjął się zbierania składki. Ze
brano ogółem coś około 700 zł. Było to niedosta- 
tecznem. Komitet złożył te pieniądze w kasie 
oszczędności i czekał. Zapomniano o dalszych skład
kach, ale wpływał procent. Jakoż tym finansowym 
obrotem, pierwotna suma urosła w bieżącym roku 
do zł. 1000, i komitet widział się już w możności 
ogłoszenia konkursu na pomnik. Artyści polscy, ci 
po większej ezęści bezpłatni pracownicy z krainy 
ducha, nadesłali z różnych stron około dziesięć 
projektów znakomitej wartości — a uczynili to z 
jak największem zaparciem się własnej, jakiejkol
wiek korzyści. Ubodzy są zwykle najbogatsi w o- 
fiarach. Komitet czuje się w obowiązku złożyć kon
kurującym  artystom polskim głęboką cześć swoją
■' wdzięczność.

Z pomiędzy nadesłanych projektów otrzym ał 
pierwszeństwo projekt p. G a d o m s k i e g o ,  rzeź
biarza zamieszkałego w Krakowie.

Pomnik ma stanąć z kamienia. Czyi marmur, 
zwłaszcza do kościoła, ma być dla nas już nie 
przystępnym? P. Gadomski ofiaruje się postawić 
cały pomnik z marmuru za snmę 2000 zł. Chodzi 
o uzupełnienie drugiego tysiąca; a komitet nie w ąt
pi, że on się zbierze, i ogłasza niniejszem powtór
ną składkę, pukając z całą ufnością do serc polskich.

Upraszamy wszystkie polskie dzienniki o po
wtórzenie odezwy i o zbieranie tej narodowej skład
ki. Pieniądze należy odsyła' do p. Karola Młodni
ckiego we Lwowie, ulica Sykstuska nr. 33.

Skład komitetu: Józef Janowski, Platon Ko
stecki, Karol Młodnicki, Henryk Rodakowski, Teo
dor Szajnok, Stanisław Tarnowski, Kornel Ujejski.

że jakkolwiek p. Świtalska nie stoi jeszcze na tem 
stanowiska co p. Menther, to jednak uwzględniając 
młodziutki jej wiek, przypuszczać śmiemy, że przy 
dalszej pracy z pewnością jej dorówna, a kto wie 
czy pod względem ciepła i uczucia nawet nie prze
wyższy, zwłaszcza w oddawania takich utwsrów 
jak n. p. Chopina — Powinszować więc musimy p. 
Markowi takiej uczennicy; rzadko który z wirtuo
zów taką artystką poszczycić się może.

Pani 8., uczennica wysoce cenionej w naszem 
mieście śpiewaczki pani Praun, odśpiewała dźwię
cznym altowym głosem arję z Faworyty Donizet- 
tiego, piękną piosnkę Jareckiego i mazurek Madej
skiego. Do urozmaicenia koncertu przyczynił się p 
R. oddeklamowaniem „Ojca zadźumionych/ Publi
czności było dużo, więcej niż na którymkolwiek z 
tegorocznych koncertów, zawsze jednak nie tyle 
ile gra p. Świtalskiej przyciągnąć powinna.

— Otrzymujemy następujące pismo : Zarzad 
lwowskiego oddziału tow. pedag. uważa za swój 
obowiązek odpowiedzieć na zarzuty, czynione mu 
w kronice Gazety Narodowej z powodu małej 
liczby odczytów dla kobiet zeszłego i tego roku 
co następuje:

W roku zeszłym udawał się zarząd z prośbą 
o salę do św. Rady miejskiej, by takową trzy  ra 
zy tygodniowo na odczyty odstąpiła; zarząd o trzy
ma! wprawdzie salę, jednak dopiero po trzechkro- 
tnem podawaniu i na usilne prośby i przedstawie
nia delegatów w tym celu z grona zarządu wybra
nych, przyczem zażądano od zarządu kwoty 25 
złr., która w istocie do kasy miejskiej uiszczoną 
została.

W tym roku udał się zarząd do św. Rady 
miejskiej z podobną prośbą, lecz nauczony doświad
czeniem prosił o salę dwa razy w tygodniu. Prośby 
nie uwzględniono, zarząd wniósł powtórnie podanie 
motywowane i otrzymał rzeczywiście salę — ale 
raz  tylko jeden w tygodniu i to za opłatą po 7 
złr. 50 ct. za każdy z trzech pierwszych, a po 2 
złr. za każdy następny odezyt. Oświetlenie gazowe 
opiaca również sam zarząd.

Czy w obec tych okoliczuości je s t w ogóle 
większa ilość odczytów możliwą ?

Św. Rada miejska zdaje się zapomina, że od
czyty te są urządzane, dla ich krewnych, córek 
żon ; ze sala ratuszowa jako własność miejska, za
tem publiczna, dla dobra ogółu użytą być powinna, 
a właśnie odczyty dla kobiet dobro ogółu, bo oświa
tę na celu mają ; że zarząd wyręcza niejako mia
sto, szerząc oświatę przez odczyty i starając się 
przez te odczyty przynajmniej w części zastąpić 
wyższą szkołę żeńską, której nasze miasto dotych
czas nie posiada; że fundusze z odczytów __ bar
dzo szczupłe z powodu wysokiej opłaty za salę -  
jedynie na cele towarzystwa użyte być m ogą; że 
zarząd gminę nieraz w udzielaniu zapomóg swym 
nauczycielom wyręcza, bo wspiera swych członków 
także i materjalnie, a tem mniej petentów zgłosi 
się do kasy miejskiej, im większe fundusze zarząd 
posiadać będzie.

Sądzi więc zarząd, że na podanie po raz trze
ci do św. Rady miejskiej wniesione, takowa nie 
tylko na odstąpienie salt dwa razy tygodniowo ze- 
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Że wreszcie dawniejsze zarządy większą ilość 
odczytów urządzały, pochodzi to zdaniem zarządu 
ztąd, że wtedy ani seminarjów ani szkół żeńskich 
tak jak dziś urządzonych nie oyło ; również pen
sjonaty dla panien stały wówczas daleko niżej ani
żeli dzisiaj.

Dziś zmieniły się rzeczy na lepsze, więc też 
zarząd zadowoini się zupełnie, jeżeli św. Rada miej
ska dwa razy tygodniowo odczyty umożliwi. W ra
zie przeciwnym będzie musiał zarząd poprzestać na 
jeduym odczycie tygodniowo, gdyż innej sali nie 
“ “ a sala w gimnazjum polskiem Franciszka Jó-

wcale ukończoną nie jest.
Twierdzi dalej sz. p. sprawozdawca, że nie ma 

systemu pewnego w odczytach i gani, że p dr E 
Burzyński wykłada ciąg dalszy cywilizacji -  a 
przeto jest w widocznej sprzeczności ze sobą

Skoro ma być pewien system, to musi nastą- 
Ć 1 „ciąg dalszy“ bo w kilkunastu a nawet i kil

kudziesięciu odczytach wszystkich nauk w jednym 
roku wyłożyć nie podobna; zresztą cywilizacja 
Wschodu może być także jako osobny przedmiot 
traktowana, a że p. dr. E. B. całkiem’ pedagogicz
nie w krótkości podał treść swych odczytów ze- 
szłorocznych, to ani jego dawniejszym ani nowo 
przybyłym słuchaczkom z pewnością nie wyszło na 
niekorzyść.

Zresztą głównem zadaniem odczytów jest, by 
wszystkich mniej więcej nauk, rok rocznie pewne 

były działy wykładane, nie jest zaś ich celem na
uka systematyczna w pewne ściśle określone njęta 
ramy; te odczyty nie są i być nie mogą jakimś za
kładem edukacyjnym dla kobiet -  takie zadanie 
ma szkoła wyższa żeńska, która dzięki staraniom 
głównego zarządu Tow. pedag. może wkrótce w 
życie wejdzie.

We Lwowie 12. grudnia 1876.
Z zarządu oddz. Tow. pedag.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  D. 13. t.m . 
przytrzymano w sklepie pana Pilcera przy ulicy 
Kaźmierzowskiej Ghanę Gzerb, na kradzieży towaru 
przyczem się wydało, iż ta sama jejmość dniem 
poprzod w handlu pana Kuglera przy ulicy Karola 
Ludwika pokradła szklanki. Chana Gzerb, zuaua 
złodziejka sklepowa, jes t wzrostu średniego chuda 
śniadej twarzy, wieku średniego, nosi zwykle chu
stkę na głowie.

Złożono w policji pięć sznurków korali fran
cuskich, które żołnierz Hryńko Karpow przedwczo
raj znalazł na placu Gołuchowskich, tudzież wore
czek, w którym znajdują się 3 zł , kartka zasta
wnicza P d  Muntis i adres Justyna Krużlewskiego.

. J raeuiesienia. Minister sprawiedliwości 
dozwolił adjunktom sądów powiatowych, Marcinowi 
Saydukowi w Bochni i Wilhelmowi Urselowi w Li
szkach, na ich własne prośby, pomieniać swe miej
sca służbowe.

“  Wybór uzupełniający jednego członka 
Rady powiatowej w Bóbrce z grupy większych po
siadłości rozpisano na dzień 16. stycznia 1877.

kronika prowincjonalna. B u c z  a c z .  
W Koropcu znaleziono 30. z. m. ułana Filipa 
Kondrata, powieszonego w domu swej matki. Kon
drat zbiegł był z szeregów. —  Włościanin z Le- 
szamec, Pańko Komarnicki, ścinając drzewo w le- 
sie, ugodzony został upadającą gałęzią tak silnie 
w głowę, ze padł na miejscu bez życia.

D o l i n a .  Przy spuszczaniu kloców w celu 
dalszego ich transportu do tartaku w Ludwikowie, 
dnia 30. z. m. toczący się na dół ogromny kloc 
zabił na miejscu robotnika nazwiskiem Sperandio 
Gentelini, urodzonego w Maile Olle w południowym 
lyro łn . Powodem nieszczęścia była nieostrożność 
zabitego.

G o r l i c e . W tartaku parowym w Bielanie 
dnia 27. z. m. pracujący w pobliżu maszyny paro
bek przez własną nieostrożność schwytany został 
przez wirujący wałek, a nim zdołano wstrzymać 
maszynę, nieszczęśliwy tak ciężko został uszkodzo
ny, że w kilka godzin po wypadku umarł.

S a m b o r .  W studni gminnej w Bilince wiel
kiej znaleziono 6. h. m. zwłoki młodego chłopaka 
wiejskiego, który rzucił się w nią szukając śmier-



ci. Powodem samobójstwa miało byc srogie trak to--i traktowania, które koszerno-tentońscy reprezentanci I z wozu i krnkiewką od kija sięga na wierzchu wo- 
ijsam i po dwakroć zerwali, a mimo całej gotowości zu liny, dosięga jej szczęśliwie, ciągnie i sprawia,wanie, jakiego doznawał od swego służbodawcy

opiekuna. | obozu narodowrgo do bratniej zgody, taż przez
S o k a l .  W ielką szkodę wyrządził 4. b. m. • dwóch ambitników, rozbitą została. Rokowana te, 
onotopach pożar, który pochłonął grunta i bu- ' choć niepomyślnym uwieńczone skutkiem, maja ie-w Konotopach pożar, który pochłonął grunta 

dynki gospodarskie dworskie wraz z narzędziami 
rolniczemi i 7 końmi łącznej wartości 15.000 zł.

Ś n i a t y n .  Włościanin z Zabłotowa przejeż
dżał wraz z żoną dnia 6. b. m. przez Prnt na 
wozie uprzęźonym wołami. Żona przypuszczając 
zapewne, że woda wszędzie jest płytką, wysiadła 
z wozu i w tej chwili znikła w głębi. Mąż po
spieszył jej na ratunek i znalazł również śmierć w 
toni. Woły powróciły z wozem do wsi.

Z a l e s z c z y k i .  Odprysk piły tartakowej, 
poruszanej siłą koni, ugodził 24. listopada w Po- 
poweach w głowę parobka dworskiego i zabił go 
na miejscu.

Z b a r a ż .  Młocarnia będąca w ruchu zgru- 
eliotała d. 19. z. m. w Tanasówce chłopaczka wiej
skiego, k tóry zbyt nieostrożnie do niej się zbliżył.

— Z Rudek. (Ostatnie echa wyborcze o kandy
daturze starościńskiej.) W  ostatniej korespondencji 
przyrzekłern jeszcze raz przypomnieć przyczyny, 
dlaczego tutejszy starosta  p. K. nie otrzymał przy 
wyborach z mniejszych posiadłości ani jednego gło
su. Twierdziłem, iż z postępowania dotychczaso
wego okazał się p. K. jako człowiek z zasady nie
przychylny autonomiczuym urządzeniom, nierozu- 
miejący ducha konstytucyjnego, przynajmniej tak 
się przedstawiają jego czynności. Ustawa drogowa 
niejednokrotnie była przez p. K. mylnie stosowaną, 
a zawsze na niekorzyść Wydziału powiatowego, 
przeciwnie i pismem i słowem w powi cie rozsze
rzał p. K. to przekonanie, iż W ydział pow. niema 
prawa zajmowania się drogami gminnemi. Można 
sobie wyobrazić jak  takie zachowanie się starosty 
utrudniało czynności Wydziału i bez tego skrępo
wanego brakiem prawa egzekutywy.

Zdaje się nam, iż jesteśmy dostatecznie uspra
wiedliwieni wobec niedoszłej kandydatury p. staro
sty, choćbyśmy zresztą inny wzgląd pominęli t. j. 
wzgląd, iż każdy urzędnik rządowy jest zawisłym 
i w danym razie może się w sejmie przeciw nam 
•brócić. Mylne się w ostatnich czasach na prowin
cji wyrobiło zapatrywanie, jakoby pewna ranga n- 
rzędowa wystarczała dla zajęcia krzesła poselskie
go; tak nie jest, wyższa ranga, złoty kołnierz, da- 
je  prawo tylko do wyższej pensji, ale o mandacie 
poselskim można tylko wtenczas marzyć, jeżeli się 
jest człowiekiem użytecznym społeczeństwu po zdję
ciu złotego kołnierza, jeżeli się służy krajowi, ja 
ko obywatel, nie jako urzędnik, bo za to bierze 
się pensję.

Jesteśmy po wyborach. Przed wyborami z ró
żnych okoliczności zapewniał p. starosta, że w tym 
roku podatków sekwestrować nie będzie; obietnica 
to dość ponętna dla wielu, to też chwalono pana 
starostę i nie spieszono z wypłatą; lecz po wybo
rach nastąpiło smutne rozczarowanie, posypały się 
palety egzekucyjne na wszystkie podatki i naleźy- 
tości, a urzędnicy starostwa rozjechali się po se- 
kweBtracjach. Bywały wypadki, w których urzę
dnicy w jednym tygodniu do tej samej osoby po 
dwa razy zjeżdżali na sekwestrację, w każdym wy
padku za inne naleźytości, narażając stronę na po
niesienie podwójnych kosztów komisyjnych. Dawniej 
sekwestrację poprzedzało w naszym powiecie przy
pomnienie urzędowe, potem posłaniec karny, a w 
końcn dopiero sekwestracja następowała; porównu
jąc to postępowanie z teraźniejszem i przyrzecze
nia przedwyborcze z obecnym stanem, doszliśmy do 
dość smutnych wniosków, każdy z czytelników sam 
je wyciągnąć potrafi z naszego opowiadania i zro
zumie, że nimbus, jaki otoczył p. starostę za przy
rzeczenia, iż naciskać nie będzie, by składano w 
ścisłych terminaeh podatki, zupełnie się rozwiał. 
Przyrzeczenie to bowiem nie zostało dotrzymane, 
albo a własnej woli, albo z niemożności, ale i  w 
tym razie wina spada na p. starostę, gdyż jako 
urzędnik starszy, powinien był naprzód wiedzieć, 
ile może przyrzec i dotrzymać, aby stronom mają
cym z nim stosunki, nie wyrządzać nieprzyjemności, 
a tern samem nie usposabiać ich nieprzychylnie dla 
siebie i dla władzy, którą przedstawia.

— (?) Taruów 11. grudnia. Wybory do Rady 
gminnej, mające się odbyć za dni ośm, rozruszały 
tntejszych wyborców do tego stopnia, iż dziś czy 
na ulicy, czy w tym lub owym lokalu publicznym, 
a nawet w domach prywatnych, li tylko kwestja 
wyboru nowej Rady gminnej, jes t na psrządku 
dziennym Obóz koszerno-teutoński, widząc, iż z 
dniem każdym poznają się na jego moralnej w a r
tości co raz więcej, a w skutek tego, że traci 
grunt pod nogami, przeto o zwycięstwie marzyć 
mu trudno, zażądał zgody. Propozycję tę przyjęli 
ludzie obozu narodowego z prawdziwie staropolską 
szlachetność przypominającą gotowością. Pozpoczęto

niepomyślnym uwieńczone skutkiem, mają je
dnak tę dobrą stronę, iż wykazały całą nędzotę 
moralną owych dwóch naczeluików tejże partji, że 
wykryły jawnie i dosadnie, iż panom tym nie « 
bonum publicum, ale tylko o swoje własne osobi
ste cele i ambicyjki się rozchodzi.

Wobec takiego stanu rzeczy więc, nie pozo
stało obozowi narodowemu nic innego, jak  tylko 
złożyć listę z ludzi posiadających zaufanie wybor
ców, znanych z uczciwości i chęci sinienia dobru 
ogólnemu, i jako takich poleeić wyboreom na 
dnych. Jest nadzieja, że lista ta  obozu narodowe
go przejdzie, mimo że partja przeciwna nie szczę
dzi zabiegów i różnych środków i środeczków, by 
solidarność wyborców sparaliżować. Wieść niesie, 

naczelnicy partji tej wichrzycielskiej rozpoczęli 
dla tego tylko tę ugodę, a później ją  zerwali, by 
mieć sposobność poruszenia różnych ambicyjek, po- 
waśnienia wyborców7 kola pierwszego, tj. in teli
gencji, stworzenia jakiegoś trzeciego sztucznego 
stronnictwa, by tym sposobem rozbić koło pierw
sze. W ątpimy bardzo, czy się to uda. sądzimy bo
wiem, że ludzie wykształceni poznają się, (jeśli 
już nie poznali) na tyeh intryganckich sztuczkach, 
i odeprą je  z godnością, jaką  im ich wykształcenie 
i stanowisko nakazują.

Niektórzy za zbyt krótko widzący, wyrażają 
jakoby to była walka 2 osobistości. Panom 

tym mnsimy odpowiedzieć, że tak  nie jest. Ze stro
ny (nibyto) obozu koszerno-teutońskiego, jes t to 
rzeczywiście walka jednostki nienasyconej ambicji 
i władzy łakomej, pragnącej w celach własnych 
opanowania instytucyj gminnych, a mianowicie 
finansowych, i ta  to jednostka od ła t kilku tworzy 
sobie sztuczną partję, (dzięki Opatrzności dziś się 
już rozbijającą), dąży do celu nie przebierając u 
środkach, wichrząc i niepokojąc miasto, różniąc 
obywateli najspokojniejszych i wywołując przez to 
zamieszanie w każdej sprawie publicznej, nie zwa
żając na to wcale, czy to zagraża sprawie naro
dowej, mimo tego że się zawsze w płaszczyk pa- 
trjotyczny przyodziewać lubi Obóz zaś narodowy, 
nie jest żadną walką jakiejś jednostki, ale jest za
stępem ludzi dobro kraju i miasta na oku mają
cych, ludzi miłujących li drogi proste, uczciwe, ro
zumiejących walkę tylko z otw aitą przyłbicą, poj
mujących sprawę narodową wręcz przeciwnie od 
przewrotnych teorji koszerno-teutońskich, i 
jących zgoła żadnych widoków osobistych. Jako 
więc, odpierają z wytrwałością i godnością, godną 
publicznego uznania, wszystko i na każdym kroku, 

sprawie i czci publicznej przeciwne, i zasługu- 
w całej pełni na piękną nazwę prawdziwego 

polskiego obozu narodowego.
A że do obozu tego należą oprócz ludzi ii 

teligencji i nauki, prawie całe mieszczaństw 
przedmieszczanie, izraelici znani z uczciwości i 
polskości, także kilka znanych z prawości i wy
próbowanego patrjotyzmu ze strony magistratual- 
nej, toć jeszcze nie konsekwencja, by obóz ten 
był od magistratu zawisłym lub przez tenże kie 
rowanym, albo by ten lab ów pojedynczy był dyk
tatorem tego stronnictwa. Jeśli kto jes t naczelni
kiem tej partji, to jes t nim; wzgląd na dobro o 
gólne i narodowe, jest solidarność wyrobiona na 

zajemnem zaufaniu i szacuuku.
Na tem wyjaśnieniu kończę niniejszą kore

spondencję, a następnie zdam wam sprawę z prze
biegu wyniku wyborów.

Z Warszawy. K urjer  W arszaw ski po
cząwszy od 11. t. m. wychodzić zaczął w podwój
nej objętości, a K urjer Codzienny zwiększa for
mat. W  ogóle rnch w prasie warszawskiej coraz 
większy.

Dla pań... lekarek, otworzyło się obecnie 
całem carstwie szerokie pole działalności. Według 
moskiewskich pism, mogą one zajmować miejsca 
po lekarzach i felczerach cywilnych, którzy prze
szli do służby wojskowej na czas wojenny.

— Toruń 12. grudnia. Na kolei z Królestwa 
do Iławy stało się zeszłego tygodnia co następuje 
Pociąg osobowy ogrzewano za pomocą skrzyń bla
szanych z węglami, które się wsuwa pod wozem 
w urządzone do tego łożyska. Sługa kolejowy 
pomniał dosuuąć skrzynię i nie zamknął drzwiczek 
łożysko szczelnie zasuwających. Podczas jazdy roz
żarzyły się węgle nad miarę od przewiewu powie
trza  i poczęło się palić dno n wozu pod nogami 
kilkn podróżnych. Okropne położenie! krzyku i wo
łania nikt nie słyszy, dawanych znaków nie widzi, 
przyrządy w wozie do dania sygnału na gw ałt po- 
psnte, a pociąg pędzi szalenie, a ogień w płomień 
buchać poczyua! Lepiej wyskoczyć, niż się spalić 
żywcem. W reszcie jeden z podróżnych wychyla się

że piszczałka u lokomotywy gwiżdże przeraźliwie 
i gwizdać nie przestaje. Zatrzymano pociąg i do
piero stał się ratunek.

Z P i ł a w y  donoszą, że w porcie tamtejszym 
taki rnch i życie, jakiego dawno nie było. Jedne 
okręta biorą zboże, drugie wyładowują towary, a 
to wszystko z Polski i Moskwy, albo dla nich. —  
W ojna i cło podwyższone obudziły życie, natural
nie tylko chwilowo.

Brak wozów na kolei wschodniej daje się zno
wu we znaki, szczególniej w Gdańsku i Królewcu. 
Tłómaczą to sobie tem, że wywóz zboża z Moskwy 
i Polski bardzo się powiększył, a nadto wobec za
powiedzianego przez Moskwę podwyższenia ceł spie
szą kupcy polscy i moskiewscy, aby jeszcze przed 
1. stycznia według kalendarza moskiewskiego 
nasprowadzać jakuajwięcej towarów. Ztąd wozy 
zajęte tym transportem. Nam bo się nasuwa pyta- 
czy też Moskwa nie zatrzymuje u siebie wozów 
tutejszych, i czy ich do przewozu wojska u siebie 
nie używa. Prawda, że kolej szersza jes t w Mo
skwie niż u nas, ale podobno są już na to sposo
by, które przez założenie odpowiedniej osi z ła 
twością dozwalają chodzić wozom tutejszym na 
szerszej kolei moskiewskiej.

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 14 grudni: 
1. Akcie za sztukę. 

(bez kupoua bieżącego.)
Kolej gal. Kar. Lud.

„ Lwów.-Czora. -Jassi
Bauku hip. gal. po 200 d  
Banku kred gal. po 200 «l 

11. L isty  east. za 100 z ł  
(bes kupoaa bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a

„ . ,  5 pr. okres.
Banku hip. gal. 6 pr.
(żal. siaki, kred, wieść. 6 pr.

w. a . .......................
111. L is ty  dłużne

za  100 zł.
Ogól. roi. kred. taki. 41 

Galicji i Bukowiny 6 pi 
losowanie w 16 lat .

Tuw. k r o i  miej. 6 pr. w a
1 V. Obligi za 100 zł 
ludeumicaeyjnc gnlic.
Boi. k ra j.» r. 1873 po 6 pr 
Losy miasta Krakowa

„ B Staoiatawow 
F. Monety.

D ukat holenderski . .
D ukat cesarski . . . .  
Napoleontier . . . .  
pół iinpcrjał i 
Rubel rosyjski 
Rubel rosyjski papieru 
Praakie bilety kueowe 
IDU Marek niemieckich 

Kupony w srebrze . .
Wiedeń, 12. grudnia 

Powszechny d ług pan
stwa (za lO O sł.)  

Rent, austr. w banku. 5 pr 
,  ,  w sreh. 5 ,

1839 całe losy (ił . k
2  ą  1839 losu _ 
* 4  1854 po 250 zŁ 4 pr 
frfc 1860 „ 600 zł. w. a. 6 .
5 ? l«6O ,  100 „ ,

lótrt , io o  .  ,  „
Lia'. v <-uit dota. po 120 5 r 
Obity. indem, (100 zł.) 

G a i l c y h . i e ....................

piacuj ża<! plącą] żąua. I płacą] żąd,-

sn n  i 
W cgtet

tibi .- r. ’ jpożycr

d l 75 
114 50 
11350

6030 
66 5: 

157 50 
•57 50 
:c4 7i 
108 75 
116 75 

9 76 
13950

s:; es 
77 50 
83 65 
86 5C

TurecL

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 2ij0  zł. 1: 
Sodencred. an. 200 tł. 
Zakł. kr. dla hau. i prtei 
Zakt. kr. węg. 200 zł.

■...... Ł - —l t  po 500 zł.
po 100 zł. 

Franco - węgier. po 200 zł. 
Gai. bank. hip. po ‘ 
i łat. bank dla band.)

po 290 złr. 
żai.zakl.kr. ziem, po 200 z5. 
•ienton bank po 160 zł. 
łankn aur. austr. po 600zł. 
•linku pow.aust. po 200 zl.

. niońoank po 140 sŁ 
jreiuebank po 100 
rkchrsb. pow. po 140 zł 

«Vied. bankvor. po 100 zł

AJtcje kola. 
klbrecbta po 200 zł. 
rtfóldzkiei po 200 zł. sreb. 
Daiestrzabskioj 
Elżbiety 
''ordynanda półn. po loOO

zł. m. k ........................
Fr&ac. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Ladw. po 200

zł. m. k......................
Lw. Czor. a  Jas. po 200 zł. 
Mor. 3zi. (cent) po 200 
A ust. pól. zuch, po 200 zł. sr. 1

„ s lit. R. po 209zł, sr. 
Rndoifa po 200 zł. sr. 
Siedsuiogr. po 200 w. a. sr. 
Staafaeisb. Ges. 200 zł. w. a. 
SCdbahn po 210 zł. crebr. 
Tramway wied. po 200 zŁ 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Wegiers. nól. wschód, po

'200 zł. sr......................
Węg. wseli. (Ostb.) po 200 
Węg. za-k. (W estb.l po

200 zł.

17 50
130 25 
14050

Akcje przemysłowe. 
Radow.Tow. ausL po 200 zŁ 

1 wied ,  itX) ,  
tautsh pom. ,  100 ,  

Listy  zo ii. {za 100 eł.)  
Bod,sc i n d .  »Ug. óst. 5 pr. s.

.  *pł*e.w33iał.5pr.w». 
Us2.Tow.kr. z idia.4pr.w ju

Tow. kred, tnisj.
Galie, bank hip.

óak. k r . włość. 6 pr.w.a.
Bana nar. austr. m. k. 6 pr.

Obligacje pierwszeń  
stwa kol. (za  100 z ł.)  

Albrechta po 300 zł. 5 pr 
100 zł....................... .....

Al toldz. 200 zł. 5 p!. £r. w. a 
Czeska z. 300 zł. 5pr.«. w.a 
Dniestrzaóska 300 n v 
Elżbiety po o pr, nr. w. a 

„ om. 1862 5 pr. . .
„ eta. 1870 5 pr. . .
» era. 1872 5 pr. . .

'•'ardyuzaiU pół. 6 pr. a .  k 
,  ,  5 pr. w. s

G akK ii. JOOsl. ópr. re w ..
,  II. ora. 6 pr.
.  UL s ił  1871 30.
,  łV.w&.a.S00sł.6pr 

r. Czor. Jas. I. ew. 1865 
300 zł. 6 pr. srobr.
• Czer. Jas. II. eiu.
300 zł. 5 pr. zrabr.
Czw. Jas. III . s ą ,

3<X) zł. 5 pr. srebr.
Lw. Czer. Jas. IV. eia. 1872 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a.
Rudolfa po 390 zł. 5 p t

srebr. w. a...................
» wa. 1869 p-. 300 zł.

fi pr. srebr.
» ,  .372 p- 30-

5 pr srebf. -, 
iediniogrodz. fr. 5iXi

Lapiery loteryjne (set. < 
Zak. kr. dla handlu i prz 
ii-lary po 40 ił. a .  k 
K.eglevjsh po lo zł. za. k 
•irakow-aka pa 20 zł. 
rfaińy po U) K s .
dadolia po io " r .
is. Sala, po iii g 9
It. Geaeis po 40 B . 
d-snisławowsku <poż.; pt 

59 zł. w. a. . . .  
Afaklsteiu pe 20 zł. au k 
^ iad iasgrats po » ) « .  ,  

D ewizy 3  miesięczne.) 
Berlin l(*l uiark. . . .
trankfttttlOO rnark . . 

—I famborg 100 autrk. mark
50 Z7__liaMidyn 10 (L stert. . .
- -  '4  75}'>W-f : ftank , .

■“ 175
9125 
7875 
8 0 -  

1 ) 0 -  
96- 

10650 
6975 
6625 
94 — 
9250

7675

mimo dobrych widoków na przyszłe żniwo, gdyż 
siewy ukończono tamże pod korzystnemi warunkami 
klimatycznemi. Import do Anglii wynosił w tygo
dniu 1,114,828 ctr. pszenicy.

Targi francuzkie były stałe, częściowo zwyż
kowe mianowicie Paryż mimo znacznych zapasów 
lecz w końcn nastąpiła zniżka. Targi belgijskie 0- 
Żywione dobrym popytem lecz bez obrotu dla niz- 
kich cen. Na targach holenderskich panowała z po
czątku zwyżka, lecz w końcn przeciwnie W  Niem
czech południowych targi stale, w Austro-Węgrzech 
zwyżkowe. Berlin notował w poniedziałek znaczną, 
zwyżkę, która we czwartek zniknęła lecz mimo 
to są ceny tamtejsze obecnie o 3 marki wyższe 

w zeszłym tygodniu. Na naszym targu zbożo
wym miała pszenica przy częściowo dobrym, czę
ściowo nie wystarczającym dowozie znaczny pokup 
w skutek okazji robienia sprzedaży do Belgii i po
niekąd do Anglii.

Zyto miało usposobienie chwiejne, gdyż po
trzeba konsumeji po części jnż zaspokojone; mo
skiewskie doznało zniżki, było bowiem w tym ty
godniu w złej kondycji dowiezione. Jęczmień bar
dzo słabo przy zniżce, również i groch. Owies bez 
większego obrotu.

Płacono z 1000 kilo pszenicy jarej 208 do 
210 mrk., czerwonej 210—211 mrk., pstroj 210 
do 211 mrk., jasno-dstrej szklistej 213 mrk., wy- 
soko-pstrej szklistej 221 mrk., białej 220—222 
mrk , żyta moskiewskiego 150 mrk., krajowego 
165—168 mrk., jęczmienia dużego 155— 157 mrk., 
małego 140—144 mrk., grochu na paszę 137 do 
145 mrk., owsa 140— 151 mrk.

będzie usiłował zapobiedz brakowi środków 
naukowych na uniwersytecie w Pradze. To
czeni przyjęto rozdział: Uniwersytety, a po 
dłuższej rozprawie rozdział: Szkoły średnie, 
podług wniosków komisji. W końcu Monti 
i towarzysze interpelują, ministra prezydenta 
i skuteczniejszą pomoc dla bośniackich wy
chodźców w okolicy Kuinu w Dalmacji.

Paryż dnia 13 grudnia. „AgenceHavas“ 
douosi z Konstantynopola, że dziś ua przed- 
konfereneji, zdaje się, iż zgodzono się na 
chrześciańskiego gubernatora w Bośnii, ale 
jeszcze co do Bośnii, nie można było przyjść 
do żadnego rezultatu, bo pełnomocnicy au- 
stryjaccy i niemieccy odnieśli się pierwej 
do swych rządów.

Przyjechali dnia 14. grudnia 1876.
HOTEL ZORŻA: B. hr. Walewski z Moskwy. 

T. br. Tiirke z Lnhienca. K. Zaklika z Ha- 
włowic.

HOTEL EUROPEJSKI: K hr. Łączyński z 
Kutkorza. M. Bogdanowicz z Czarowa. W . Ora
czewski z Warszawy. A. Teodorowiez z Bukowiny. 
L. Hoffmann z Wiednia. S. Albrecht z Drohobycza.

HOTEL ANGIELSKI: A. Reindl z Wolicy. E. 
Dnniewicz z Brzozowa. F. Głogowski z Królestwa. 
St. Oczosalski z Rusiatycz. B. Stojowski z Wró- 
blowic. B. Wierzchlejski z Wierzbowa. M. Niemen- 
towski z Sniatyna. St Burzyński z Drezna.

HOTEL KRAKOWSKI: K. Bieńkowski z 
Czortkowa. T. Rozborski z Rnstweczka. M. Świe
cko wski z Radymna.

PRZEDSTAWIANIE WIECZORNE.

W  teatrze lir. Skarbka.
W piątek d. 15. grudnia 1876.

Clirfeciny M a c iu s ia .
Komedja w 5. aktach z franc. Eug. Grange i W ik

tora Beruarp przekład M. Chrzanowskiego.

Początek o godz. 7. wieczór.
Jutro:

Po raz p ierw szy :
Na nowo opracowano i uzupełniona recitatiram i 

przez kompozytora p. n.

F r a  IM a r o lo
Opera w 3 aktach, — słowa Scribego — muzyka 

Aubera.

floHjłGdńrniwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizowanych na placn lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 2. do 9. grudnia 1876 r.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
ęczmie iia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 

Klgr., knkurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 10- —
do 1P25 zł.

Żyto 100 kilogramów od 7 80 do 8 50 zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 6-— do 6 75 zł.
Owies 100 klgr. od 6-— do 6-— zl.
Hreczka 100 klgr. od 6 50 do 7- — zł.
Kukurudza 100 klgr. zeszłoroczna od 5-75 do 

6-25 zł., kukurudza nowa od 5-— do 5-50 zł.
Proso 100 klgr. od -—•— do — •— zl.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram, 

od 6 25 do 9 75 zł.
Soczewica 100 klgr. od — •—  do —•— zł.
Fasola 100 klgr. od 7-80 do 8 50 zł.
Bobik 100 klgr. od — • — do — ■ zł.
Wyka 100 klgr. od 5-50 do 6‘75 zł.
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 58 zł. do

83 zł.
Tymotka 100 klg. od 28 57 do 3 142  zł.
Anyż 100 klgr. od — •— do —•— zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 22 — do 23‘50 zł.
Kminek 100 klgr. od 44-50 do 53- — zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

od 17-30 do 17-45 zł.
Rzepak letni 100 klgr. od — do — • — zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. od —•—  do —• — zł.
Rzepik letni 100 klgr. od — •— do — •— zł.
Lniauka 100 klgr. od 12 50 do 13 75 zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od — •— do — • — zl.
Nasienie kenop. 100 klgr. od 9 — do 9-30 zł.
Len 100 klgr. surowy od —•—  do — •— zł., 

czesany — •— do -  •— zł.
Chmiel 100 klgr. od 150-— do 250-— zl.
Potaż drzewny 100 klgr. o d — •— do — zł., 

słomiany od —•— do — •— zł.
Miód 100 klgr. z woskiem od — - -  do — •— zł., 

patoka od — •— do — •— zł.
Masło 100 klgr. — •— zł.
Łój 100 klgr. -  •—  zł.
Wosk ziemny 100 k lgr.„— -  zł.
Spirytus gotowy od •— do 32 75 zł.
Wiedeń d. 12. grudnia. Na dzisiejszy targ  

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 978 — 
średnio-ciężkich węgierskich 1037 — ciężkich ba- 
gonów 1066 — razem 3081.

Galicyjskie płacono 31 zł. do 38 zł. — śre- 
dnio-ciężkie węgierskie 42 zł. do 49 zł. — ciężkie 
bagouy 50 zł. do 53 zł. i 54 zł. za 100 kilo ży
wej wagi.

Wilhelm Amirowicz. 
Caffe-Stierbock.

Kraków 12. grudnia. Dowóz zboża na wczo
rajszy targ  na Baranie, był niewielki, a przy 
więcej ożywionej ehęci kupna i niskiem kursie 
monety moskiewskiej, ceny na wspomnioną monetę 
podniosły się.

Jak na ta rg  przedświąteczny, ruch i obrót na 
dzisiejszym targu Kleparskim był słaby. Do Prus 
nie wiele zakupywano, za to więcej do Morawy. 
Młyny parowe w pobliżu Krakowa położone, brały 
dosyć znaczny udział w zakupnie.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
10-25 do 1160, czerwoną od 10 50 do 12-— , bia
łą od 10 50 do 12 25, żyto warszawskie za 100 
kilogr. od 9 40 do 10 —, podolskie od 8-90 do 
9-30, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
7.50 do 8-— , na paszę od 6 75 do 7 25, 
owies za 100 kilogr. od 7- — do 7 80, groch od 
9-— do 11-50, fasolę od 8-50 do 1P50, hreczka 
od — — do — koniczyna od 60 — do 78-— ., 
wykę od 7-— do 7 50., rzepak od — • -  do

, proso od — ■—  do—•— .
Peszt 11. grudnia. Dowóz, wystawa i obrót 

wszystkich produktów słabe. Tendencja i ceny bez 
zmiany.

Płacono za pszenicę na 74 ‘/i» kil. od 12 30 
do 12 45, na 79 kil. od 13 25 do 13-35, żyto 
10 20 do 10 40, jęczmień na 62 do 63 kil. po 
6 95 do 8-45, owies 36 do 40 kil. po 8.05 do 8-20, 
kuknrndzę po 6-— do 6-10, rzepak po — •— do 

proso po — •— do — —, spirytus po 34.— 
do — •— za 100 litrów, olej od 47 50 do 48*—,

Wrocław 11. grudnia. Płacono za pszenieę 
białą w miejscu za 200 f. po 19 mrk. 30 fn., żół
tą  —  mrk. — fn., żyto na 200 fn. po 18 mrk. 80 
fn., jęczmień —  mrk. — fn., owies na 200 f. po 
15 mrk. 20 fn. rzepak za 200 f. brutto po 32 mrk. 
75 fn., olej po 78 mrk. —  fn., spirytus w miejsca

100 Tralles po 52 mrk. 60 fen. na sty
po 54 mrk. 50 fn., groch —  mrk —  fn. 

rzep — •— , rzepik zimowy — •— , rzepik latowy 
■— , lnica — •— , siemię lniane — •— .
Poznań 11. grudnia. Pszenica 10 mrk. 10 fn. 

żyto 8 mrk. 40 fn., jęczmień 7 mrk. 65 fen., o- 
wies 8 mrk. —  fn., groch do gotowania 7 mrk. 
5 fn., na paszę — mrk. —  fn., rzepik zimowy
— mrk. —  fn., rzep zimowy —  mrk. — fo., rze
pik latowy —  mrk. —  fn., rzep latowy — mrk.
— fn., brzeczka —  mrk. —  fo., kartofle 1 mrk. 
60 fn., bobu — mrk. — fn., łubin żółty  5 mrk. 
50 fo., niebieski 5 mrk. — fo., koniczyna czer
wona — mrk. —  fo., biała — mrk. —  fo., groch
—  mrk. —  fo., siemię lniane —  mrk. — fo. wy
ka — mrk. —  fen.

Z Zamościa donoszą, że w tamtejszych oko
licach nabyli w tych dniach kupcy galicyjscy parę 
tysięcy korcy pszenicy, gotowej do zabrania zaraz. 
Zakup ten wywołał natychmiastową zwyżkę ceny.

Gdańsk 11. grudnia. Usposobienie targów na 
pszenicę było podczas ubiegłego tygodnia w Euro- 

50j6)Ple zachodniej stałe, spowodowane potrzebami kon- 
iumeji. To samo asdosobienie panowało i w Anglii

1 ostatii)

f5—•

61656150 
6I0O 
61X)

1266010675

Namiestnik Galicji, hrabia Potocki wyjeżdża 
jutro z Nizzy, dziesięć dni zabawi w Paryżu, 
dziesięć dui w Wiedniu, a  dopiero d. 15. stycz
nia wróci do Lwowa, aby objąć urząd swój na
miestnika.

Sprawa zniesienia wolnego okręgu cłowego 
Brodzkiego, przed kilku laty podniesiona przez 
sejm lwowski, nareszcie zbliża się do rozwiąza
nia. Rząd od dawna zdecydowany był znieść ten 
wolny okręg cłowy, ale wstrzymał się, zamie
rzając w zamian od Moskwy żądać pewnych u- 
stępstw cłowycb. Zapewne to już teraz osiągnął, 
skoro nareszcie pj-zystępuje do ustawodawczego 
załatwienia.

Wiedeń d. 14. grudnia. W Izbie po 
słów Rady państw a przedkłada Depretis 
wniosek do ustawy, znoszącej wolny okręg 
cłowy Brodów.

Z Wiednia donoszą, że zaraz po 20. gru
dnia przybyć mają ministrowie węgierscy do 
Wiednia w sprawie ugody węgierskiej. Zdaje się 
iż ten termin wyznaczono w skutek postanowie
nia cesarskiego, odroczenia Rady państwa dnia 
20. grudnia. Wobec obradującej centralistycznej 
większości Rady państwa ani korona, ani Wę
grzy nie uważają za możliwe, podjęcia sprawy 
ugodowej. Pytanie zachodzi jedynie, czy mini
strowie węgierscy będą dalsze rokowania prowa
dzić z dzisiejszem ministerstwem przedlitaw- 
skiem. Nam się zdaje, iż pierwej nastąpić musi 
albo całkowita, albo przynajmniej częściowa 
zmiana ministerstwa. Prawdopodobnie w tym 
drugim wypadku ustąpią: Lasser, Depretis i 
Chlumetzky.

Wił deń d. 14. grudnia. Mówią tu, że 
przed Bożem Narodzeniem przybędą tu wę
gierscy ministrowie, aby traktow ać dalej w 
sprawie bankowej. Dnia 20 . grudnia ma być 
Rada państw a odroczona podobno na trzy 
miesiące.

O przedkonferencji duia 13. grudnia odbytej 
podaliśmy już w rannem wydaniu Gazety tele
gram ajencji Havas, donoszący, iż co do Bośnii, 
niemieccy i austrjaccy pełnomocnicy odnieśli się 
do swych rządów, wziąwszy stawiane propozycje 
ad  referendum. Zdaje się iż to dało pochop wie
deńskiemu Fremdenblattouń do podania wiadomo
ści, iż prócz Ignatiewa i Salisbury’ego wszyscy 
inni pełnomocnicy mocarstw biorą projekta wno
szone ad  referendum.

W Wiedniu i Berlinie poczynają się niepo
koić zbliżeniem się Moskwy do Anglii. Podej
rzewają, że już jakaś umowa stanęła między te- 
mi obu mocarstwami, po nad głowami czyli po 
za plecyma trójcesarskiego przymierza. Zdaje 
się iż dla tego to austrjaccy i niemieccy pełno
mocnicy biorą teraz rzeczy a d  referendum . Usu
wano się w Wiedniu i w Berlinie od wszelkiego 
zgodnego z Anglią postępowania, gdy Salisbury 
zwidzał te stolice, więc być może że Anglia od- 
daje piękne za nadobne i układa się wprost z 
Moskwą, kto wie czy nie pozornie, aby nawró
cić Austrję i Niemcy i pokazać im nicość trój
cesarskiego przymierza w obec Anglii.

O tej samej przedkonferencji, o której po
daliśmy wczoraj rano telegram obszerniejszy, 
przez Paryż nadesłany, teraz donoszą wprost z 
Konstantynopola:

Konstantynopol dnia 14. grudnia. 
Wczoraj odbyła się znów przedwstępna nara
da konferencyjna. W rażenie ogólne ciągle 
jeszcze pomyślnie wróżące. Wielki wezyr 
złożył wizytę >Salisbury’emu i m iał z nim 
długą naradę. B ratiano przybył do Stam
bułu.

Rumunia się zbroi.
Bukareszt d. 14. grudnia. Ogłoszono 

dekret książęcy zarządzający utworzenie oś
miu nowych pułków dorobańców czyli k ra 
jowej milicji, oprócz istniejących już ośmiu.

Jest to bardzo liche wojsko, używane głó
wnie do posług policyjnych.

Tak jak we Francji czuje się wielki brak 
nowych firm politycznych, i marszałek dla zago- 
dzenia obeznej kryzys musiał ciągle manipulować 
wśród zużytych lub dawno już skompromitowa
nych mężów stanu; tak też i w Grecji taki sam 
brak wybitnych postaci politycznych dotkliwie 
daje się odczuwać. Komunduros upadł, powołano 
Deligeorgisa; ten upadl, zawezwano znowu Ko- 
mundurosa, i tak wiecznie w tem zaklętem kół
ku parlamentaryzm grecki obracać się będzie. 
Oto co donoszą z A ten :

Ateny dnia 14. grudnia. Komunduros 
złożył gabinet bez współudziału Zaimisa. 
Wszyscy dawniejsi m inistrowie pozostają, z 
wyjątkiem, że Komunduros obejmuje tekę 
sprawiedliwości, a Bouboulis tekę m arynarki.

KURS GIEŁDY W1EDE.\SKIEJ 
WIEDEŃ 14. grudnia 1876. 

godzina 10. minut 45 przed południem.
Akcje kred. 135.90.
Unionsbank .— .
Kolei Kar. Lud. 199.75. 
Franko-austr.
Losy z r. 1860 — . .
Staatsbalin — .—.
Ostbahn
Rubel papierowy — .— .

Auglo-austr. 
Verein8bauk.
Kolej połnd.
Losy tureckie. — .—  
Oblig. indem. — .— 
Wied. Tramw. — .— 
Napoleondor 10.09 */» 
Usposob. słabe.

71-25

78.25

WIEDEŃ 14. grudnia 1876. 
godzina 2. minut 35. po południu.

Akcje frau.-aust. — .—. 
Anglo-austr. 72.— .
Kolej Kar. Lud. 199.25. 
Kolej połudn. 78.25. 
Kolej Elżbiety 135.50. 
Węg. Nordostb. 86.75. 
Wienar-Bauges. — .— . 
Galie, indemniz. 83.25. 
Franco-H. Bank — .—. 
Losy tureckie 11.80. 
Kolej państw. 258 50. 
Wied. Bauyer.
Akcje kredytowe

W ęgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóld.

177.25
9 3 -

Kolej Lw.-czer. 110.50
Rndolfsbahn 
Węg. Ostban. 
Losy z r. 1864 
Verkehrsbahn 
Baubank-Act. 
Bankverein 
Losy węgier. 

Marki niemieckie ct.

1 0 1 . -
30—

128.50
76 —

55.— 
68 25 
62.10

Rosyjski rubel papierowy 1.52’/a- 
Usposobienie: ustalone.

Berlin, 13. grudnia. Russ. Banknoten 246.50. Cre
dit. Act. 218.— . Lombarden 128.50. Galizier 80.20 
Staatsbahn — . . Rumilnier 8.60. Oesterr.-Bank-
uoten 160.90. Usposobienie— .

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :

Z KRAKOWA: o godzinie 6 minut 39 rano (pociąg po
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz 10 min. 35 przed południem (pociąg mieszany ).

Z CZERMIOWIEG: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 8 m. *0 rano (pociąg mię- 
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mieszany).

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu)! o go
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz 3 
w. 8 popołuduiu (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK. (na dworzec lwowski głów ny: o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz 
3 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 in. 43 
po południu (pociąg mięszany).

O d ch o d zą  z e  L w o w a :
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg 
mięszany),

OD CZERNIOWICE: o godzinie 6minut 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg mięszany) ■ o godz. 12 min. 3 'i ,z  południa (po-

DO STANISŁAWOWA : (na S try j): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg; nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca): o godz. 7 

min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz 10 min. 36 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min, 45 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 11 w. 4 
wieczór (pociąg osobow y); o godz. 12 m. 11 w po
łudnie poeiąg mięszany).

P o r y  n in ie jg z e g o  r o z k ła d a  ja z d y  o d n o s z ą  
z ię  d o  p o ia d n ik a  p e o z t e ń s k ie s o ,  g o d z . l i i  
w P e s z c ie  o d p o w ia d a  g o d z . 12 m . 8 0  w e  
L w o w ie .

3N a d e s ła n e .

M
a g a z y n  ł l e n p k a  M u l l e r a  róg ulicy 
Halickiej l. 6. poleca się jako najtańszy i naj
większy SKŁAD ZABAWEK dla dziatek każ
dego wieku, szczególnie teraz powszechnie w ży 
cie wprowadzone zabawki pomysłu Fióbla.

Dr. L u d w ik  W olsk i
adwokat nadworny i sądowy

otworzył kancelarję
we Wiednin, Schottenbastei, 5.

(T y lkz  w jednej czyści nakładu numeru wczoraj
szego wydrukowane.)

W iedeń d. 13. grudnia. Izba posłów. 
Specjalna rozprawa nad budżetem oświaty. 
Miuister Stremayer odpowiada na zarzuty 
rozmaitych, mianowicie polskich posłów, iż 
rząd nie zamierza znieść uniwersytetu lwow
skiego ani ograniczyć jego rozwoju: rząd

Osoby, które cierpią na niszczenie systemu 
nerwowego, których stan zdrowia jest chorobliwy, 
a to skutkiem wybryków młodości, a którym umie- 

! jętność odmówiła ratunku i nadziei wyzdrowienia -  
‘ znajdą pewną i racjonalną pomoc w używania p r e 
p a r a t u  z r o ś l i n y  C o c a ,  sporządzonego przez 
dr. J o s ć  A l y a r e z .  Pndełke pigułek nr. I i i  
2 złr. wal. austr. - Szczegóły obejmuje broszur- 

] k a , którą g r a t i s  otrzymać można w aptecejp. 
R u c k e r  a we Lwowie. 3 j



Ostrzeżenie
przed o szu stw em .

Dyrekcja drukarni Z wiązko* ej zawia
damia Powszechność kraju, iż handlara; 
książek we Lwowie Leib Bodek wydtł ka
lendarz zatytułowawszy go „Rok 1877“ ty 
tu ł. pod jakim Dyrekcja drukarni wydaje 
kalendarz od lat kilku. — Przez przy
właszczenie tej intytulacji. nie podawszy 
przytem swego nazwiska jako nakładcy, 
zamierzył tenże Leib Bodek nietylko wy
rządzić szkodę Zakładowi drukarni Związ
kowej — eksploatując w tysiącach egzem
plarzy lichotę bez wszelkiej wartości pod 
obcym płaszczykiem, ale i Publiczność u- P o w s z e c h n a  u s t a w a  w e k s l o w a  
wieść, rozrzucając pomiędzy nią fabrykat: (wraz z tekstem niemieckim), tudzież z 
kalendarzowy złożony z pozostałości ka-J ustawą o postępowaniu w sprawach 
lendarzów z poprzednich roczników, zawie- wekslowych. Zebrane i przetłómaczonej 
rający ramoty niby to powitici i opowia-j przez Józefa Retingera. Kraków 18 6. 
dania, a będących już w rękach nabywców c ena 75 c.
dawniejszych kalendarzów pod in n e m iJ P o w sz ec h n a  k s i ę g a  u s t a w  cy- 
tytułami. winych dla wszystkich krajów dziedzicz-

Dyrekcja drukarni Związkowej wyta- — ' . . . . .
ijąc handlarzowi L. Bodekowi proces c

W ażne
dla pp. jurystów.

Nowe dzie ła  praw nicze
poleca księgarnia

► m u ie m i in e n i  p r a w ie  zwyczajo- 
wem w Polsce, napisał Walenty Dnt- 
’ 1 Warszawa 18’6. Cana 1 zł.

a najtaniej i w największym wybiri

ZABAWEK dla dzieci
nabyć można u

Henryka Mullera

czając handlarzowi L. Bodekowi proces 
przywłaszczenie sobietytulu obcej własności 
na 'szkodę Zakładu, jako też użytego przez 
tegoż podstępu dla otumanienia puhlicz 
ności, przestrzega zarazem Powszechność 
kraju, ażeby się przy nabywaniu kalenda
rza nie dała podejść przez ajentów L. Bo- 
deka, kolportujący, h w kraju jego kalen
darz zatytułowany „Rok 1877“ kalendarz 
ludowy, a nie mający żadnej styczności 
z wydawanym przez drukarnię Związkową 
kalendarzem „Rok 1877“ kalendarz po
wszechny gospodarski. 4584 1—1

Dyrekcja drukarni Związkowej. I

nych niemieckich monarchii anstrjac- 
kiej. Opracował Dr M. Zatorski i Dr. 
F. Kasparek, w 3 tomach. 1876. Cenaj

Nakładem

E. FKITZISiGKKA
w  C i e s z y n i e

K a lB H ila rz B

n a  r o b  1S77
i są we wszystkich księgarniach

do nabycia:
K a l e n d a r z y k  k i e s z o n k o 

w y  (z fotografią). Broszurowany, w 
ładnej wyprawie. Cena 3 0  e. w. a.

k a l e n d a r z  P o l s k i  powszechny 
(z rycinami). Treść tego kalendarza jest 
ogólnie pouczająca i zabawna. Cena 
1 8  c. w a. 4455 3 - 5

K a l e n d a r z  k a t o l i c k i  (z por
tretem księciabiskupa Henryka For
stera). Cena 3 4  c. w. a.

K a l e n d a r z  r o l n i k ó w  sr .lę -  
s k i c h .  Cena 3 0  c. w. a.

We wszystkich powyżej wymienio
nych kalendarzach znajdują się św ię ta  
rzym sko - ka to lick ie  , grecko -  ka to
lickie, ew angieliekle 1 żydowskie, 
jakoteż wschód i zachód słońca i księ
życa, domyślny stan powietrza, zdania 
moralne, spis jarmarków itd. itd.

Sprzedawcy otrzymują rabat.

DYWANY angielskie,
> chodniki i kapy gobelinowe,
I jakoteż: 4553 2 3

> płótna, stołową bieliznę,
r fira n k i itd .

W w i e l k i m  w y b o r z e
x poleca magazyn

J. Drexlcra i Synów
plac Kapitulny Nr. 2. we Lwowie.

głych i o układaniu lis fp rz j ,
wydal w przekładzie polskim Dr. A. 
Bojarski, wydanie drugie. Kraków 1876 
zł. 2.6.

P r z e p i s y  t y c z ą c e  s i ę  w e w n ę 
t r z n e g o  działania urzędowego i po
rządku czynności w sądach karnych i 
prokuratoriach rządowych. Przełożył i 
objaśnił Dr. A. Bojarski. Kraków 1876. 
Cena 2 zł.

a t o  Ul ił b y ć  p o c z y t a n y  za kupca: 
według powszechnego niemieckiego ko
deksu handlowego z uwzględnieniem 
kodeksu handlowego francuskiego. Na
pisał Dr. Leonard Piętak. Lwów 1876.

, Zł. 2.6.
P r z e p i s y  t y c z ą c e  s i ę  w e w n ę 

t r z n e g o  działania urzędowego i pb-j 
rządku czynności w sądach karnych i: 
prokuratorjach rządowych. Przełożył i

| objaśnił Dr. A . Bojarski. Kraków 1876. 
Cena 2 zł.

W y b o r y  d o  s ą d ó w  g m in n y c h
przez Zygra. Miroszewskiego. Warsza- ■

! wa 1876. Cena 55 et.
P r a w o  m ię d z y n a r o d o w e  prywatne 

i karne, przez Dr. L. Bara. Opraco
wane przez uczniów uniwersytetu Ja-J

F"  niskiego w Krakowie pod kierun-i 
Dr. F. Kasparka. Warszawa 1876.

S y s t e m  n a u k i  s k a r b o w e j  a wszcze- 
gólności nauki o podatkach napisał Dr. 
Leon Biliński, 1816. Zł. 6.
>er B ę s i  t z  naeh oesterreiebisebem 
Rechte mit Berucksichtigung des ge-j 
meinen Rechtes von Dr. Anton Randa.! 
Zweite durcbgesehene und durch die 
B e s i t z k l a g e n  vermehrte Auflage. 
Leipzig 187ti. Zł 6 90.
O e s t e r r e i c h i s c h e s  E h e r e c h t  sy- 
stematisch und mit Berficksicbtiguugj 
anderer Gesetzgebungen dargestelt von 
Dr. Eduard Rittuer. Leipzig 1876. 

Zł. 4.68.
H a n d b n c b  ik b e r  d a s  G r u n d -  
b u e h s w e s e n  nach dem Stande der; 
neuesten Gesetze von Franz Offeuhuber. 
Wieu 1876. Zł. S.59.

H u n d b n c h  f u r  d e n  p o l i t i s c h e n  
Y e r w a l t n n g s d l e n s t  in den im

Keichsrathe vertr«tenen Landeru

róg ulicy Halickiej Nr 6.
Laleczki pysznie ubrane sztuka po

35, 50, 60, 80. 1 zł.. 1 /0 ,  2 do 15. 
L aleczk i n ienb ierane  woskowe z

1.50, 2, 3 do 6 z i,  takie wołający 
mama i tato po 2.M1.

L aleczki n ieub ierane  porcelanowe 
losami i bez szt. po 12, P ,  20, 

. <0, 5'> c.
Zabaw ki pomysłu Fróbla, które umysł 

rozbudzają t--.k u panienek jako też i 
u chłopczyków, rzt. od 50 c do 8 zł. 

Z w ierzątka  na kó łkach  tak emowe 
jako też skórką obciągane i do na
kręcania, szt. po c. 15. 25. 3 \  5 ’, 
70, 80, zł. 1. 1.50, 2 ,i0 w  

G ry  tow arzysk ie  tak dla dziotek, jako 
też dla dorosłych, bardzo w wielkim 
wyborze i zajmujące , szt. 59 c , 1 zł., 
1.50, 2, 2.50 do 4 zi.

Instrumentu jako to : skrzypce, flety, 
barmoni, klarnety, fortepianiki, har
moniki ustne, bębenki, tamborynki. 
szt. po 10, 12, 15. 20, 25, 30, 40,
50. ( . 80 c 1 z ł. 1

Szopki i  figury do szopek, sztuka od 
zł. 2.50, 3.5", 4, 6 do 10.

Pudełkowe rzeczy  z masy papiero
wej przedstawiające wsie, gospodar
stwa , budownictwa, naczynie ku
chenne blaszanie, drewianc i porce
lanowe, żołnierze cynowe i drewniane, 
szt. c. 20, 25, 30, 40, 60, 70, 80, 
zl. 1, 1 /0 , 2.50

Czaka, pałaszy, strzelbki, tornistry, 
kartuszy, całe ubrani- dla dziatek, 
szt. po c 26, fO, 50, 70, 80, 1 zł.. 
1.50, 2. 2 /0 , 3. 4 do 10.

W i e l k i  w y b ó r  d o  u b r a n ia  
B o ż e g o  d r z e w k u ,  jako to: różne 
drób azgi, bardzo gustowne wyroby 
szklanne, lampioniki. koszyczki, kulki 
szt. po 5, 6, 8, 10, 15 d< 25 s.

Sw iczki woskowe szt po 1, 2 i 3 c.
Łaskawe zlecenia z prowinc i za 

latwiam jak najsumienniej. Tow r ku 
piony za 20 Z;. odsyłam franko i1
ostatniej stacji kolejowej. Panom kupcom 

prowincji odstępuje stosunkowy rabat. 
Będąc sam osobiście w Noryui

bergji, Lipsku, Pradze i Wiedniu i 
sprowadzając towar lezpośrednio z 
pierwszorzędnych fabryk, mogę dać 
jak najtaniej. 4463 6 - ?

X a  G w ia z d k ę !

i

Na gwiazdkę dla małych dzieci.
Do nabycia

we wszystkich znaczniejszych księgarniach Lwowskich.
nakładem księgarni F. U odek we Warszawie.

A c h  c o  z a  p r z e ś l i c z n e  A b e c a d ło .  Przepyszny Abecadlnik chromolitogra 
Iowany z 24 rycinami, opracowany przez Wład. Szymanowskiego, w ozdobnej oprą

wie kartonowany.
Cena w formacie in 8-yo z rycinami kolorowanemi zip. 6.20.

„ „ „ „ czarnemi „ 8.10.
„ „ Leporello (parawanikowym)

z rycinami kolorowemi złp. 6.20. 
z rycinami czarnemi „ 3.10.

Jest to pierwszy tak ozdobny abecadlnik w języku polskim. 4503 2 —3

(MMMMMMM MMMMMM MMMMMMMMMMM 
* W księgarni K a r o l a  W i l d a  we L w o w ie "

n i .  H t t l i e k a  1. 3 1 .
nabyć można d z i e ł o  p. t.:

Zbiór ustaw  i rozporządzeń
adm inistracyjnych _

► w Królestwie Galicji i Lodomerji z wielkiem Księstwem Krakowskiein
obowiązujących, 4%

wydał J .  K . K a s p a r e k  c. k. starosta. 4521 2 -  8 ‘ ‘
Wydanie nowe 1876. — 3 duże tomy oprawne 12 złr.

«XXXXXXXXXXxxxxxxxxxxxxx

i  Ateneum
pismo naukowe i literackie

wychodzić będzie w r. 1877, jak d o tąd , w zeszytach ; 
miesięcznych, 1 2 —15 ark. d ruku zawierających. i

P re n u m er a ta
w Warszawie i zagranicą z przesyłką pocztową, i od- S 

noszeniem do domu
Rocznie . . . .  12 rs. ££
Półro zn:e . . . .  6 „
Kwartalnie (tylko w Warszawie) 3 „

Prenumerować można głów tlie  w redakcji ATENEUM S
w Warszawie, Mazowiecka 5, oraz we wszystkich księ- 

fgs garniach krajowych i zagranicznych. 45 5 2-4® $

ssr-Dr. mcd. Fiiykiss’a * ^
Spiski karpacki ekstrakt ziołowy

flakon z przepisem użycia 75 ct.

S p is k ie  k a r p a c k ie  c u k ie r k i  z io ło w e
pudełko z przepisem użycia 35 ct.

S p is k ie  k a rp a c k ie  z ió łk a
4401 5—6 pakiecik z przepisem użycia 25 ct.

Przy wysyłkach na prowincje dopłaca się za opakowanie 20 ct
33^* Dla cierpiących na piersi i płuca. •=-■$&

Przez wielu lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem nży- 
wane i polecone, przeciw kaszlowi, katarowi, chrypce, kokluszowi, grypie (In
fluenza), wązkości piersi, uciążliwemu oddechowi, kłóciu w boku, zapalnym 
katarom opłucnej, zapaleniu płuc i innym meczącym i osłabiającym chorobom.

fe domowe ś-odki lecznicze są prawdziwe do nabycia u samego:
-  F AA KISS, Apotheker, T e m e s v a r ,  Josefstadt, tudzież we L w o w ie  
it. Z y z m .  H a c k e r a :  w K r a k o w ie  n ant i «ie/1laz.l-ie,rn ™

P o  zn iż o n y c h  c e n a c h  sprzedaję kupującym większa ilość

IV  A F T  Y

JOZ.
wapt Z y g m . l i n e k  e r a  ; ______
N o w y m  S ą e z u  u spadkob. Kosterkiewieza.

apt. A. Siedleckiego, w

L. 3656.

OGŁOSZENIE.
Reprezentacja miasta Sniatyna! 1876. Zł. 4. 

uchwaliła sprzedaż młyna amery- C n m m e n ta r tu  
kaliskiego na Prucie. będącego
własnością miasta o 4 kamieniach 
fiancuzkieh, kompletnie urządzo
nego i w ruchu będącego — i 
murów pozostałych po spaleniu 
drugiego młyna, młynówki, śluz, 
grobli, słowem z wszystkiemi sprzę 
tami i narzędziami uiłyfiskiemi j-ik 
je aarna posiada. 4582 i —3

Chęć kupna mający zechcą się 
zgłosić u Zwierzchności gminnej, 
która bliższych szczegółów udzieli 
a to najpóźniej do końca b m.

Sniatyn, d. 8. grudnia 1876.
L e n k i e w i c z .

B a s  B a g n ( e lv e r f a h r e n  nacb dem 
Gesetze voin 27. April 1873, Nr. 66 des' 
Ileichs-Gesctz-Blattes. Dargw tellt mit 
brsonderer Berucksichtiguug des Be- 

ij diirfnisses der Praxis von D r. Dominik
| Ullmann. Wien 1876. Cena 1 zł. 
H a u d b n c h  d e s  o e s t e r r e i r h i .

s c h e n  Strafprocesrechtes ron Dr. S. 
Mayer Band I. 1. und 2. Hiifte. Wieul 
1876. Zł. 19.

S t u d ie n  z u r  F r a g e  iiber Reform in 
der politiseben Verwaltnng in Oeater- 
reich von Franz Myrbach. Wicn 1876. 
Zł. 1.

Najrzetelniejsza i największa
w ied e ń sk a  fa b ry k a

S y s t e m  d e s  o e s t e r r e l c h i s e l i e i i  n i p H l  1 7 0 l f ł 7 T l V P b
Cmlprocessrechtes in rechtsTerglichen! *-** v u  1 1  / . t j l t l / j l o  U l i  
der Darstellung von Dr. Anton Menger _ _  . ,  ,  _  *E ? er Theii. wien Reicłiard & Co.

Sugar Pea,
zwane grochem cudownym

( u łe g d y f t  P o c z t a  )
Od dawnyeh la t wypróbowany środek le
czniczy na k a o s e l ,  c h r y p k ę  i c ie r
p i e n i a  p ł u c -  Cena pudełka 5 0  c t .  
Do nabycia za pośrednictwem V . H e r .  
d i lc z k w  , Annoncen - E zpedition, we 
W ie d n iu  I- T e in f a l t s t r a s ś i e  N r .
17 ..

4437 8 - 8

? a n n a .” ' ' I naukę gramatyki, pi-
rowni i literatury, jakoteż wszystkich in
nych praedmiotów, poszukuje posady jako 
wychowawczyni do dzieci od 6 do j2 lat, 
lab jako towarzyszka w dystyngowanym 
domu. Objąć może mi-js-e 1. stycznia 1877, 
Oferty pod‘ P .  B .  5 1 4  przyjmuje H a a -  
s e n ś t e i n  & Y u g le r ,  Aunoneen-Eipe- 
c.ition w Lipsku. 3929 3—3

Gruntownie leczy
wszelkie słabości sifllityczne i skórne, upła- 
wv i stryktury, tudzież zgubne skutki sa
mogwałtu szczególnie, osłabienie siły męt
ności. polucje itd. Specjalista chorób wene
rycznych i skórnych prak. lekarz medycyny, 
chirurgii i położnictwa

J .  K A R P I E L  
mieszkający przy ulicy Sobieskiego Nr. 12. 
1. piętro drzwi Nr. 14. ordynuje od 9. do 12. 
przed, od 2. do 5. po południu. Dla s ł iŁ ‘ 
z innymi spotykać się niechcących 
do 2. god. Zamiejscowym udziela rad. 
stowuie i wysyła lekarstwa. 4049 20—?

I I I  I f i l i  |3  w

I b g l l f S ś S t  *

A? £ 5 * ?S  5;- « j a  — A

1 J . T .

; Osuszanie wewnętrznech ścian w mieszkaniach wilgotnych asfaltem zwnl-! 
kauizowanym d o k o n je  tak w zimie jak i w lecie z papewnieniem trwab-ści! 
długoletniej a właściwie dopóki m ury zrujnowane nie będą.

W . I K a l e s z e w s k i ,  ulica Zielona I. 59 dom p. Dydackiego, 
p i cenach następujących :

Przy pracach do 5 ^ s ą ż o i  czyli 14’3 8 Q M  po 8 zl. od 1 Q »  czyli 3 -6Q M .i 
„ nad 5 — 10 „ nad 14-38 M.—  3 6 Q M  zł. 7’ 7O od 1

„ 1 0 - 2 0  „ „ 36 D M .— 7 2 Q M . zł. 7-20 od 1
» » 2 0  „ „ 72 □ ! ! .  „ 6-85 od 1 „ i

W czasie zimowym od 15. października do 15. kw ietnia ceny powyższe!
-zwiększają się o 2 5 ’/0.

Kantor D. Ckotomskiego prty  ulicy Akademickiej 1. 8. przyjm uje o b- 
s t a l u n k i  i o d b i e r a  p i e n i ą d z e  za w y k o ń c z o n ą  r o b o t ę  w mieście 
i na prowincji. 4 - r)3 2 3 |

Referencje W nych Panów : b. maj ra  c. k. wojsk aust. Geislora przy i 
ul. Zielonej, Rechena ul. Karola Lulwika, Kwaszyńskiego na Łyczakow ie‘i ! 
iunych, którzy się przekonali u siebie o skuteczności rzeczonych pra 
przeciw wilgoci. W . M a l e s z e w s k i ,  ul. Zielona 1.

a mianowicie:
e niiej wymienionych cen drobnej sprzedaży opuszczam 

przy odbiorze najmniej " O litr na raz -- 3  cL na litrze 
ż ~ n -«> s
n ,  „ 5 0  „ 5  „ „ „

Obecnie sprzedaję w 8miu moią firmą zaopatrzonych sklepach 
m ia r ę  p o  iia tu ę p it ją tc y c li s t a ł y c h  c e n a c h  

l i t r  pełno nnmierzo- j salonowej nafty Nr. I. po 4 4  ct.
er jacy 840 białej  n II. „ 4LO .

f „ ,„  . n i . . 3 « .
nieeksplod. najlepszej I kuchennej „ „ IV . „ .4.. „

bezwonnej | amerykańskiej „ „ V. „ 4 3  „
_  _ Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie 

przechowywać nie chciał, otrzyma^ A s y g n a t y ,  za któremi naby tą  ilość na
fty w każdym moim sklepie c z ę ś c i a m i  odbierać może

Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku nafty z mojej fabryki, ręczy 
moja od kilkunastu lat znana firma.

Eksplodującej nafty w umieli sklepach, jako  towaru lichego i niebezpiecz- 
ego, nie trzymam.

Sprzedający w moich sklepach obowiązani są przy sprzedaży drobiazgo
wej namierzać litr całkiem pełno, przez co kupujący otrzymują na każdym 
litrze nafty o 30 gramów więcej jak  we wszystkich innych sklepikach nafto
wych, w których litr, choćby i należycie, jednak tylko do punktu namie
rzony, zawiera najwięcej 810 gramów.

J T i o t r  Jliaczyński,
4585 1 - 2  fabrjrkaot nafty we Lwowie ui. Sykstu3ka I. 47.

J j * "

I
1
n

■

W I E L K I  M E D A L  1 D Y P L O M  P O C H W A L N Y  
na wystawie w Filadelfji.

»  Y  I ’  K  O M  Z  A  S  Ł  I  G  I
na wystawie Międzynarodowej w Paryżu 1875.

P A P I E R  R IG O L L O T
czyli MUSZTARDA w arkusikach do SINAPIZMÓW

I PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANS Y 
I  SZPITALE WOJSKOWE. PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUZKĄ 

I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ itd.

N i e z a w o d n e  w y g r a n e !

L o s  h r u n s z w i c k i  z  w y c i ą g n i ę t ą  a e r j ą  z ł .  1 8 5 ,  pół losu „ 
ćwierć losu 35 zł., dziesiąta część 14 zl.. dwudziesta . zł. Ciągnienie 31 »rudni 

jOgół wygranych czyni 3'4).000 rnark państw, w zlocie.
P r o m e s y  n a  lo s y  k r e d y t o w e  4  z ł .  5 0  e. 

n a  l o s y  m i a s t a  W ie d n ia  z l .  8 - 5 0  i stempel, raze 
igrane 400.000 zł. Ciągnienie 2. sty-znia 1877.

Z a l i c z k i  n a  p a p ie r y  p a ń s t w o w e  i  lo s y .
lenraueb. D ritte nach dem A ene-jP o le c a  8,« ' l0  a 0 8 l» w y  sw y m  W i e d e ń s k i  “ Z T  m ^ t i e f  U o“ Th ' Z & T ®  ygrana wynosi'

sten Stande vermehrte Auflage. I-Band, najgustowniej wykonanych WVro- a P0<*n°8* s|ę 4o 200 zl., sprzedajemy no kursie dziennym lub pojedynczo!
(Die weiteren Bandę im D ruck) Wien] ■ j j j za spłatą w 19 ratach po 6 zł., w razie wcześniejszego odbioru losu, co się każdeuo
1876. ZL 4. 4549 2—2 ibÓW. Ilustrowane cenniki bezpłatnie. «zasu dopuszcza, wynagradzamy 6 prc. odsetków. 4532 5 ? !
---------------------------  1 4005 8—104 . — - -

____  a l l g e m e i n e n
oesterreichischen bfirgerlichen Gezetz- 
buche samrnt den dazu erflossenen Naeh-i 
trags-Verordnungen von weiland Dr. M.| 
Stubc ’ "  1 ’

w e  W i e d n i u ,

III. Bet. Marxergasse 17. 
poleca się do rychłej dostawy swych!

Na podarunki na święta
Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku

Ceny najniższe stałe.

* Nyitrai&Com p, Wien, K arntnerstrasso 16/18 (eisernes HauĄ.

I ś w i e ż y
tra n s p o r t

otrzymał 
handel

F R  SCHUBUTHA i Syna,
4368 Lwów, Rynek, 45. 5—15

Konkurs.
W myśl uchwały Wydziału 

powiato wego z dnia 24. listopada 
b. r. ogłasza się niniejszem, z po-i 
woda rezygnacji sekretarza Rady 
powiatowej, konkurs na tą posadę 
z roczna płacą w kwocie 800 zł. 
a w. Chcący się ubiegać o tą 
posadę, mają nadesłać odnośne po
dania z dołączonym wykazem kwa
lifikacji do Wydziału powiatowego 
w Przemyślanach po k o n i e c  g r u 
d n i a  b. r. 4556 3—3
W ydzia ł Rady powiatowej. 

Przemyślany, 24. listopada 1876. 
Prezes:

Alfons Czajkowski

Znakomite powodzenie.

SKŁAD MĄKI
ul. Sykstaska 1.1. zaopatrzony na święta pp- K 
w najwięcej pożądaną mąkę z Kamionki S” " * ’

IStrumiłowej, poleca łaskawym względom. L w „w i/
; 4563 2—2 L. IŚ O M ińM ki. G o lie b i

jeat 48 8 31 -7 8

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

dla tego to działa szczęśliwie na skórę
n ie s io M lr z e ż .o n s  przyuttije  d o  

c in k n  nadaje

cerze świeżość naturalna.

CEL FAY
Magazyn Perfum w Parnas

9, na s lley  de la P a lx . S.
Dostać można w magazynach g&lanter 

I t r z y i o w . k -
B a y e r a  i L e- 
k o la s c h  * wc

U ' dawcy » właściciele: J . Dobrzański i K. Groman.

PRAW DZIW Y LIK IER BENED1CTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 

wytwornego sm aku, wzmacniający, pomagający trawieniu 
obudzający apetyt

J E D E N  z N A JL E P S Z Y C H  L IK IE R Ó  W
Wymagać aby etykieta kwadratowa znaj

dowała się na spodzie butelki z własnoręcznym Y. 
podpisem głównie dyrygującego' ---

Skład główny w Fecamp we F ra n c ji .
Agencja główna w Paryżu Boulevxrd 

Hausmann 76. Dostać moŻDa we LWu- 
WIE w cukierniach pp. L opoida llotlen- 
dera i M. Kosteckiego. 3850 J«» -16

YEEITABLE IIQUEUR BENELICTI/E 
I  * en France et A LEtran^er. "

Z a d z ie rz a w iw s z y
część fabryki od masy Augusta Schu
manna. w y k o n a n e  fc>ędq w niej 
A v s z e l l i i e  w y r o b y  ja J k  p o -  
p r z ó d  pod kierownictwem pana

Augusta Schumanna.
Zaręczając, że poruczone roboty sumien
nie i po cenach najumiarkowańszych wy
konane zostaną, polecam się P. T. szano
wnej Publiczności łaskawym względom z 
prośbą, by zamówienia adresować raczyła

T o m ź y ń s I t P 6 fabryka Au
gusta Schumana, ulica Łyczakow 
ska Nr. we Lwowie.

31. T o in ży ń sk l.

3 - a g a z y n l s p r z e d a ż y  A r e u n e  Y ic t o r la  8 4 .  PARYŻ.
„Zadanie jakie  p. Rigollot pomyślnie rozwią

z a ł ,  polega na zachowaniu mączce z musztardy Unikać 
„wszelkich własności i na otrzymaniu w kilku
„chwilach stanowczego skutku z najmniejszej Z ; c « M w c 7. 
„ilości sinapismów/ "
A. BOUCHARDAT (Rocznik, terapeutyczny 1868

Widok Fabryki Sinapismów z Musztarrdy Rigollot. 3825 1—fi
We L W O W I E  w aptece P. M IK  O L A S  CH A .

i i a i l t o r  w y m i a n y

c. k. wprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i sp rz e d a je  tJ

w szy stk ie  e fek tu  i m o n ety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

LIST! hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868  Dz. P P . XX XV III. N . 93, r 
i najw. porft. z dnia 17. grudnia 1871 , mogą być użyte do lokowa-

funiuszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- On ia  kapitatói 
wych, na kaucje służbowe

W s z y s t k i e
wadja —■ są w tymże kantorze do nabycia. O

Skss-’ W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w in c j i  w y k o n a ł a  O  
s i ę  beass w t o c z n i e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i c z e n i a
p r o w iz j i .  4043 37—? Je

Odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański. Z drukarni , Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla
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